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Zakładów 

Samochodowych 
im. Stalina

Przemówienie min. Wyszyńskiego w kom. polit. ONZ

Amerykańska logika...
Militaryści USA usiłują zamaskować 
frazesami przygotowania do nowej wojny

Na posiedzeniu komisji politycznej ONZ min. Wyszyński wygło
sił przemówienie, w którym polemizował z wywodami przedstawi
cieli bloku angio-amerykańskiego na temat propozycji radzieckich.

W tych dniach odbyły się w Moskwie uroczystości z okazji 25*le* 
cia potężnych zakładów samochodowych im. Stalina. Na centralnym 
dziedzińcu zakładów samochodowych „ZIS" odbył się uroczysty 
wiec, na którym odczytano list z pozdrowieniami, skierowany przez 
Generalissimusa Stalina do załogi zakładów „ZIS". Następnie dyrek* 
tor Lichaczow odczytał uchwałę Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o odznaczeniu zakładów „ZIS" orderem Lenina. Wśród burzliwych 
owacji uchwalono tekst listu powitalnego do Generalissimusa Ster 
lina, w którym załoga zakładów „ZIS" przypomina wielkie zasługi 
Stalina w dziedzinie przekształcenia pierwotnych małych warsztatów 
samochodowych w obecne potężne zakłady „ZIS". W 1931 r. odbyła 
się pierwsza rekonstrukcja zakładów, a latach 1934—1937 druga 
rekonstrukcja, dzięki której zakłady przekształciły się w największe 

' przedsiębiorstwo radzieckie tego typu wyposażone w najnowocześ* 
niejszą technikę. W tymże okresie obok produkcji samochodów cię* 
żarowych zapoczątkowano produkcję samochodów osobowych „ZIS" 
Na zdjęciu jeden z samochodów w czasie próby w komorze po* 
wietrznej. Arch. IKP

Nowa struktura
organizacyjna rzemiosła

W DRUGIEJ części obrad zjaz- , ne cechów oraz okresowe związki 
u prezesów i dyrektorów Izb , cechów, obeimuiaee swa działal-
U' DRUGIEJ części obrad zjaz- , ne cechów oraz okresowe związki 

du prezesów i dyrektorów Izb . cechów, obejmujące swą działal- 
Rzemieślniezych przedyskutowa- | nością nieraz wiele powiatów nie
no nowa strukturę organizacyjną 
rzemiosła. W dyskusji stwierdzo
no, że praktyka wykazała, iż do
tychczasowe formy organizacyj-

Krwawe zajścia 
w Nigerii

Reuter donosi z Lagos (Nigeria), że 
doszło fam do krwawych rozruchów. 
Policja strzelała do strajkujących gór
ników i łch żon, zabijając 17 osób. 
Górnicy zatrudnieni w tej kolonii bry
tyjskiej domagają się podwyżki dotych 
czasowych niezmiernie niskich płac.

Stan wyjątkowy 
w Kolumbii

Z BOGOTY donoszą, że pre
zydent Kolumbii Peres rozwiązał 
Parlament i ogłosił stan wyjątko
wy w całym kraju.

Prezydent ogłosił komunikat, 
który donosi o rzekomym wykry 
®iu „terrorystycznego spisku" w 
•nieście Armenia oraz w departa
mencie Santander del Norte,

Przewodniczący federacji zw.

Min. Wyszyński zaznaczył, że 
główna odpowiedzialność za u- 
trzymanie pokoju spada na pię
ciu stałych członków Rady Bez
pieczeństwa. Wyszyński przypom 
nial następnie, że przedstawiciel 
USA Austin oświadczył, iż dele
gacja ZSRR nie po raz pierwszy 
porusza sprawę przygotowań do 
nowej wojny.

Uwaga delegata amerykańskie 
go jest całkiem słuszna.

Czego to jednak dowodzi? Do
wodzi to:

1. Ze w wielu krajach, a przede 
wszystkim w USA i Anglii pro
wadzona jest od szeregu lat inten 
sywna propaganda wojenna, oraz 
prowadzone są przygotowania do 
nowej wojny.

2. Dowodzi to, że Zw. Radziecki 
pi wadzi konsekwentną walkę 
nie tylko przeciwko propagandzie 
wojennej, lecz także i przede 
wszystkim przeciwko przygotowa 
niom do nowej wojny.

Min. Wyszyński przytoczył sze 
reg faktów, świadczących o przy 
gotowaniach wojennych w Sta
nach Zjednoczonych.

„Pan Austin — powiedział min. 
Wyszyński — wyraził niezadowo
lenie, że nazywamy podżegaczy 
wojennych po imieniu. Pan Au
stin twierdzi, że propozycje Zw. 
Radzieckiego mają na celu potę
pienie Stanów Zjedn. i W. Bryta
nii za prowadzone przez nie przy
gotowania do nowej wojny. Tak 
jest istotnie. Jeśli chodzi o do- 
wodv — oto one“.

We wrześniu 1945 r. wicemin. 
marynarki USA oświadczył na 
konferencji prasowej, że Amery
ka musi rozszerzyć sieć swych 
baz strategicznych. Według ofi
cjalnych danych, USA zbudowa
ły w czasie wojny 256 baz wojen
nych na Oceanie Spokojnym i 228 
baz na Oceanie Atlantyckim i nie 
przestały tych baz rozbudowy
wać po wojnie. W październiku 
1948 r. ogłoszono w Londynie ko
munikat, stwierdzający, że Anglia 
posiada już bazy dla tzw. ame
rykańskich „twierdz łatających;*, 
że 90 samolotów tego typu znaj
duje się już na terytorium W. 
Brytanii. 4 listopada 1949 r. dzień 
nik „New York Times'* pisał, że 
w ramach paktu atlantyckiego, 
rząd brytyjski wyraził zgodę na 
stacjonowanie w W. Brytanii 70 
dalszych amerykańskich „twierdz 
latających" typu B-29. Świadczy 
to o tym, że Anglia stała sie ame 
rykańską bazą wojenną.

„Kogo mają atakować te bom- ' 
bowce amerykańskie? — zapytał 
Wyszyński. Francję, Belgię, Niem : 
ey zachodnie, Norwegię czy Szwe- ' 
cję? Pan Austin odpowiada na to 
milczeniem". Mówca podkreśla, że 
zbroienia bloku anglo-amerykań- 
skiego skierowane są przeciwko 
bezpieczeństwu ZSRR i krajom 
demokracji ludowej.

Stany Zjednoczone zakładają 
izy na obcych terytoriach a jed

zdały egzaminu. W celu uzyska
nia większej spoistości organiza
cyjnej postanowiono, by poszcze
gólne Izby opracowały nową siat
kę cechów i okręgowych zw. ce
chowych na swym terenie przez 
połączenie szeregu cechów drob
nych w t. zw. cechy branżowe. 
Projekt reorganizacji cechów rze 
mieślniezych przewiduje istnienie 
zaledwie 10 różnych cechów w 
miejsce istniejących dotąd 30. 
Opracowane projekty przez po
szczególne Izby zatwierdzone zo
staną w następstwie przez władze 
wyższych instancji.

Szeroko omówiona była sprawa 
rozgraniczenia rzemiosła od prze
mysłu. W zakończeniu obrad ze
brani postanowili przenieść Cen
trum Doskonalenia Rzemiosła ze 
Szczecina do Warszawy co ma __
nastąpić w ciągu roku 1950 po u-, bazy na obcych terytoriach a je<- 

, kończeniu budowy Gmachu Do- nocześnie oskarżają Zw. Radziec- 
skonalenia Rzemiosła. ' ki o przygotowywanie zbrojne-

USA zlikwidowały
swa ambasadę przy „rządzie** Kuomintan?u

REUTER donosi z Hong - Kongu, że chińska armia ludowa zbli
żyła sie już na odległość: ok. 100 km od Czung - Kingu, f

gu, ze chińska armia lud< 
km od Czung - Kingu. 1

»w. Kolumbii Ensiso oświad- । W związku z niepowstrzyma- --------------- ~
czył, że federacja ma zamiar nym marszem chińskiej armii lu- sączeniem Czung - Kingu zamknę * ~ —.... _ . .... __ ■ a la A na-•./I, ICUCIdUJd Ilia ŁUHIIUI ujm iiiu ■ ........ ..

zwrócić się do wszystkich zwią- dowej do Hong - Kongu przybył 
ków zaw. z wezwaniem ogłoszenia amerykański charge d'affaires 
strajku na znak protestu prze- przy rządzie kuomintangowskim 
ciwko rozwiązaniu parlamentu i Robert Strong wraz z zastępcą 
ogp z niu stanu wyjątkowego. attache wojskowego. Przed opu-

li oni tamtejszy gmach ambasady 
USA.

Strong oświadczył, że nie jest już 
zamierzone otwieranie ambasady 
amerykańskiej w Czeng - Tu,

go wystąpienia. Według logiki a- 
merykańskiej nie ci. którzy rozbu 
dowują swe bazy strategiczne 
przygotowują sie do agresji, lecz 
ci, którzy domagają sie rozbroje
nia i podpisania paktu o utrwale
niu pokoju. Tego rodzaju argu
mentacja nikogo na świecie_nie 
przekona 
szyński.

Mówca 
niesienia 
tym, że ___________ __ ____
ment Stanu domaga sie od gen. 
Franco prawa założenia baz woj
skowych w Kadyksie, Kartage- 
nie, Walencji i Barcelonie. Poza 
tym Amerykanie domagają sie 
przyznania im prawa założenia 
baz na Wyspach Balearskich. 
Czasopismo „Report on World 
Affairs*' doniosło, że Hiszpania 
frankistowska i Portugalia wyra
ziły już zgodę na założenie przez 
wojska amerykańskie 13 baz w 
Hiszpanii, 7 baz w Portugalii i 5

(Ciąg dalszy na stronie 2)

— powiedział min. Wy-

zacytował następnie do 
prasy amerykańskiej o 
amerykański Departa-

Zjazd władz 
śpiewaczych 
w Bydgoszczy

W BYDGOSZCZY odbył się 
najwyższych władz śpiewaczych w Pol
sce — Rady Naczelnej Zjednoczonych 
Polskich Zw. Śpiewaczych.

W czasie konferencji Rady Naczelnej 
referat ideologiczny wygłosił sekr. ge
neralny Rady mgr Wroński, aktualne 
zagadnienia śpiewacze Pomorza omó
wił wizytator Bruski, zagadnienia arty
styczne — dyr. LIM-u Lasocki i akcję 
naukowo-badawczą mgr Ligęza.

Równolegle ze zjazdem Rady Naczel 
nej do Bydgoszczy zjechali się także 
delegaci związków śpiewaczych z ca
łego kraju, kompozytorzy i dyrygenci 
oraz przedstawiciele chórów pomor
skich.

zjazd

Nowy ambasador 
Zw. Radzieckiego 
na Węgrzech

Eugeniusz Kisiel ew został mia
nowany przez prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
w Węgierskiej Republice Ludo
wej. Prezydium Rady Najwyższej 
zwolniło z tego stanowiska do
tychczasowego ambasadora na 
Węgrzech Tiszkowa w związku 
z powierzeniem mu innych funk
cji.

Rząd Bidault 
zagrożony

Zarysowała się 
groźba dla rządu 
Bidault, który istnie 
je 24 dni, gdy anty- ył Jw
rządowe skrzydło Mkk 
francuskiej partii ra IBS
dykalnej uzyskało i ^3* 
sukces na dorocz- W f l
nym kongresie tej ijf
partii w Tuluzie.
Opozycja anfyrzą- / \
dowa przeforsowa- /JST ///
ła mianowicie w o- llyl
statnim dniu kon-
gresu rezolucję, polecającą 48 deputo
wanym radykalnym, by głosowali prze
ciwko wszelkiej „masowej podwyżce” 
podatków. To stanowisko radykałów 
stawia pod znakiem zapytania trwałość 
rządu Bidault.

W trosce 
o młode 
talenty
Od pewnego czasu obserwuje

my u nas akcję, która, mając w 
pierwszym rzędzie na u vadze u- 
powszechnienie kultury, spełnia 
inną jeszcze funkcję niezwykłej 
wagi. Oto z masy amatorskich ar 
tystów wszelkiego rodzaju, mu
zyków, aktorów, recytatorów, 
śpiewaków — wyławia się, dro; 
gą selekcji, elementy najbardziej 
utalentowane i obiecujące. Wy
ławia się, aby im stworzyć 
możliwości w kierunku dalszego 
doskonalenia wykazanych uzdol
nień.

Jak w wielu innych przypad
kach ,tak i w tej całej akcji ko
rzystamy z bogatych doświad
czeń Związku Radzieckiego, gdzie 
w regularnych odstępach czasu, 
odbywają się turnieje artystycz
nych zespołów świetlicowych 
wszystkich zakładów pracy. Zwy
cięzcy tych turniejów biorą u- 
dział w eliminacjach wyższego 
stopnia, a jeśli i wtedy odniosą 
sukces, uczestniczą w wielkim fe
stiwalu najlepszych zespołów a- 
matorskich ZSRR. Najbardziej u- 
talentowane jednostki, skierowa
ne na dalsze kształcenie, zasilają 
po pewnym czasie kadry zawodo
wych muzyków, śpiewaków, akto
rów. W ten sposób osiąga się za
pewnienie stałego dopływu uta
lentowanej młodzieży do orkiestr, 
chórów, baletów, zespołów tea
tralnych najbardziej nawet odle
głej prowincji. Wysoki poziom 
kultury artystycznej w prowin
cjonalnych miastach Związku Ra 
dzieckiego, odległych od jego sto
licy o setki i tysiące kilometrów, 
zadziwił wielu gości ZSRR, któ
rzy mieli możność porównać np. 
grę teatralnego zespołu w Mos
kwie i Nowosybirsku, i doszli do 
przekonania, że nie wiele się róż
ni jeden od drugiego, że i jeden 
i drugi przedstawia najwyższą 
klasę. Jest to oczywiście wyni
kiem wspomnianej wyżej stałej 
akcji wyławiania talentów spo
śród szerokich rzesz całego społe
czeństwa.

Akcja ta jednak spełnia jeszcze 
inną doniosłą rolę. Odkrywając w 
ludziach ich ukryte talenty, wska 
zuje im właściwą drogę życiową, 
której by prawdopodobnie nie o- 
brali, marnując swe wybitne u- 
zdolnienia artystyczne w życiu 
poświęconym innemu rodzajowi 
pracy.

Jeśli i u nas ta sprawa wyła
wiania talentów schodzi na coraz 
pomyślniejsze tory, jeśli i u nas 
organizuje się coraz częściej tur
nieje amatorskich zespołów arty
stycznych (ostatnio z okazji Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej odbywały się eli
minacje wojewódzkie Festiwalu 
Sztuk Radzieckich zespołów świet 
licowych związków zaw.), to nale
ży ten fakt przyjąć z największą 
radością. W warunkach przedwo
jennych szły na marne dziesiątki 
i setki talentów, których nikt nie 
odkrył, ani nie usiłował odkry
wać. Kto wie, ilu znakomitych 
śpiewaków, aktorów, muzyków, 
tancerzy, nigdy się nie zoriento
wało w swoich uzdolnieniach? Ilu 
ich zmarnowało swe talenty przy 
pracy w fabryce, biurze, na roli?

W dzisiejszych warunkach lu
dzie uzdolnieni artystycznie nie 
potrzebują śpiewać, grać, tańczyć 
„sobie a Muzom *. Społeczeństwo, 
które umie ocenić ich talenty, da 
im możność dalszego kształcenia 
się w kierunku wykazanych zdol
ności. Społeczeństwo zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego, ile nie
ocenionych wartości artystycz
nych ukrywa się wśród ludu. Spo 
łeczeństwo wyłowi te talenty, 
skieruje je na drogę właściwego 
powołania życiowego, a przez to 
samo również podniesie i rozsze
rzy kulturę narodowa.
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W koloniach portugalskich.
„Należałoby wyjaśnić wreszcie 

opinii publicznej na całvm świę
cie w jakim celu zakładane są te 
bazy — Dowiedział min. Wyszyń
ski Nie można przecież uważać 
za zadawalające słów amerykań
skich mężów stanu i delegatów 
w ONZ, że chodzi tu o względy 
obronnie, gdyż wiadomo pow
szechnie, iż nikt nie ma zamiaru 
napadać ani na Stany Zjedno
czone ani na innych uczestników 
paktu północno-atlantyckiego'*.

Min. Wyszyński podkreślił z na
ciskiem, że pakt atlantycki jest 
Sprzeczny z założeniami Karty ONZ. 
Do paktu atlantyckiego należy jedy
nie 12 państw, podczas gdy ONZ ma 
59 członków. ONZ nigdy nie wyra
ziła zgody na zawarcie tego paktu.

„Pakt północno-atlantycki — po
wiedział min. Wyszyński — został 
zawarty bez nas i bez wielu innych 
państw, ponieważ jest on skierowany 
przeciwko nam". D. c. n.

Praca rzetelnego kupca spotka się z poparciem władz wiązujących ptmtusów

IV zjazd delegatów Naczelnej Rady
ZRZESZEŃ KUPIECKICH
Handel prywatny-koniecznym uzupełnieniem handlu uspołecznionego

IV ZJAZD delegatów Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupieckich obra
dował w Warszawie w siedzibie 
rady, odbudowanej obecnie ze 
składek zrzeszeń kupieckich i 
przy wydatnej pomocy kredyto
wej Naczelnej Rady Odbudowy 
Stolicy.

Zjazd stwierdził, że najważniej
szymi celami działalności gospo
darczej kupiectwa są: współdzia
łanie w usprawnieniu zaopatrze
nia szerokich mas konsumentów, 
potanienie obrotu towarowego 
oraz zabezpieczenie konsumenta 
przed wszelkiego rodzaju wyzy
skiem ze strony nielegalnych 
form handlu.

Artykuł sekr. KC PZPR-Zcmbrowskiego wprawdzie* 
Współzawodnictwo pracy 
W POLSCE LUDOWEJ

JAK DONOSILIŚMY w części wydania wczorajszego w dzienniku „Praw 
da" ukazał się artykuł sekretarza KC PZPR Romana Zambrowskiego pt.: 
,,Wielka sita współzawodnictwa socjalistycznego*'. W artykule tym R. Zam 
browski picze m. in.:
Potężny ruch współzawodnictwa so

cjalistycznego pod hasłem przedtermi 
nowego wykonania trzyletniego planu 
odbudowy gospodarczej, rozwijający 
cię ze szczególną siłą w ciągu ostat
nich miesięcy, zapewnił nam ogrom
ne sukcesy. Apel, z którym zwróci} 
Cię w grudniu ub. r. do mas pracują
cych I Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wzywając do wy
konania planu trzyletniego, w 2 lata 
1 10 miesięcy wcielony został w życie.

W wyniku tych sukcesów zmieniło 
•ię gruntownie oblicze kraju. Zwięk
szył się cięlżar gatunkowy sektora so
cjalistycznego w całej gospodarce na 
lodowej, a w zakresie przemysłu pro
dukcja tego sektora wyniesie pod ko
niec roku bieżącego 96 proc.

Jeżeli poziom produkcji przemysło
wej na głowę ludności w 1937 roku 
przyjmiemy za 100. to należy stwier
dzić, źe w 1946 r. poziom ten podniótel 
cię do 111, a w rb„ dzięki wykonaniu 
planu 3-letniego, osiągnął 244. W 1946 
r. na 100 ludzi pracy przypadało 28 
robotników, w roku bieżącym — 38 
robotników.

W walce o odbudowę i rozwój go
spodarki narodowej Polski Demokra
tycznej zmieniła się również sama 
klasa robotnicza.

Doświadczenia rozwoju współza
wodnictwa w Polsce w warunkach de 
mokracji ludowej raz jeszcze potwier 
dzify wielkie słowa Lenina, które zna 
lazły tak wspaniale ucieleśnienie w

budownictwie socjalistycznym ZSRR: 
„Socjalizm nie tylio nie tłumi współ
zawodnictwa, lecz wprost przeciwnie: 
po raz pierwszy stwarza możnoóó rze
czywiście szerokiego zastosowania go 
w skali rzeczywiście masowej, wcią
gnięcia naprawdę większoiści mas pra 
cujących w orbitę takiej pracy, gdzie 
mogą one wykazać swoją wartość, 
rozwinąć swe zdolności, ujawnić talen 
ty**...

Co przyczyniło się do wzrostu en
tuzjazmu pracy klasy robotniczej PoJ 
ski w ciągu ostatniego roku? Przede 
wszystkim — rozgromienie prawico
wej, nacjonalistycznej grupy Gomułki 
na wrześniowym Plenum KC PPR w 
1948 roku. Prawicowa, nacjonalistycz
na grupa w PPR stanowiła poważną 
przeszkodę dla wykorzystania bogatej 
skarbnicy doświadczeń wielkiej Par
tii Lenina—Stalina w dziedzinie współ 
zawodnictwa. Wielu naszych towarzy 
szy nie rozumiało jeszcze w owym o- 
kresie należycie słów towarzysza Sta
lina, że: ,,Socjalistyczne wspójzawod 
nictwo jest wyrazem rzeczowej, rewo 
lucyjnej samokrytyki mas, opierającej 
się na twórczej inicjatywie milionów 
pracujących".

Podczas gdy w maju 1948 r. w klu
czowej gałęzi przemysłu — hutnic
twie — 33 proc., ogółu robotników 
brało udział we współzawodnictwie

(Ciąg dalszy na stronie 6)

Zjazd został zwołany w przede
dniu wejścia w życie zarządzenia 
ministra handlu wewn. w sprawie 
powołania przymusowych zrze- 
szeń prywatnego handlu i usług 
oraz w sprawie powstania woje
wódzkich związków zrzeszeń ku
pieckich. zgodnie z uchwałami 
większości istniejących zrzeszeń.

W sprawozdaniu Naczelnej Ra
dy oraz w dyskusji, w której prze 
mawiało około 20 delegatów.« zgo 
dnie stwierdzono, że nowe zasady 
organizacyjne ułatwią zrzesze
niom współdziałanie w wypełnie
niu przez przedsiębiorstwa han
dlowe zadań w dziedzinie obsłu
gi rosnących potrzeb świata pra
cy. ..W zarządzeniu tym — powie
dział prezes Naczelnej Rady, St. 
Barcikowski — widzimy zachętę 
do pracy. Uważamy przy tym, że 
możemy dobrze przysłużyć się go
spodarce narodowej**.

Z uwagą wysłuchali . delegaci 
przemówienia powitalnego przed
stawiciela Min. Handlu Wewn., 
który zapewnił, że rzetelny wysi
łek w dziedzinie sprawnego obsłu 
giwania masy konsumentów przez 
kupiectwo prywatne, spotka się 
z poparciem zarówno minister
stwa, jak władz i instytucji mini
sterstwu podległych.

Delegaci zrzeszeń kupieckich 
wyrazili opinię, że praca kupca 
jest koniecznym 
rozwijającego się 
cznionego. Przy 
sile nabywczej
i wzroście zapotrzebowania na ar- 
tykułv pierwszej potrseby — han
del prywatny uczestniczy niejed
nokrotnie w usprawnieniu zaopa
trzenia, jak np. w ostatnim czasie 
w zakresie obrotu artykułami na
białowymi.

W dyskusji poruszono ponadto 
zagadnienia zaopatrzenia handlu 
prywatnego w towar, współpracy 
z centralami handlowymi, sprawy 
podatkowe i inne.

Na wstąpię uchwalonej jedno
głośnie rezolucji uczestnicy zjaz
du witają z radością fakt przed
terminowego wykonania planu 
31etniego i solidaryzują się z ak
cją walki o pokój. W dalszym 
ciągu delegaci zrzeszeń kupiec
kich stwierdzają: W okresie 
poprzedzającym przejście do soc
jalizmu — nandel prywatny ma 
poważną rolę do spełnienia przez 
wykorzystanie swych możliwości 
dla należytej obsługi siły nabyw
czej klasy pracującej i należytej 
dystrybucji rosnącej wytwórczo
ści w kraju".

Zjazd wezwał wszystkich zrze-

_________ ' i starali 
się o lak najlepszą obsługę kon
sumenta". W zakończeniu rezolu, 
cji delegaci wystenują z szere
giem dezyderatów, nawiązujących 
do przebiegu dyskusji.

Z entuzjazmem uchwalono na 
zakończenie zjazdu wysłanie de
peszy z wyrazami głębokiej czci 
do Prezydenta BP- W depeszy tej 
delegaci witają decyzje .powoła
nia Marszalka Polski Konstante
go Rokossowskiego na stanowi
sko Ministra ON — jako dalszy 
dowód „umocnienia naszej grani
cy na Odrze i Nysie, granicy po
koju**.

szonych kupców, „aby _ swe obo
wiązki zawodowe spełniali z peł
ną świadomością, że są one prze
de wszystkim służbą, dla dobra 
konsumenta oraz, aby zawsze 
skrupulatnie przestrzegali obo-
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I ŁAŃCUCH OFIAR] 
| na odbudowę Zamku Warszawskiego |

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu Cały lei naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War
szawski, który stanie sie łańcuchem więżącym z nasza przeszłością historycz
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, którą będzie drukować na łamach swego oisma. Zadeklarowane su
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch otiar na odbudowę Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podaiac 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

uzupełnieniem 
handlu uspołe- 
stale rosnącej 
społeczeństwa

1079. mgr Stanisław Jagodziński wraz z współpracownikami (mgr Marią 
Szczyglowską, Janiną Leszczyńską, Ireną Czechowską, Heleną 
Czechowską) — Aleksandrów Kujawski 1.300
wzywa: mgr Józefa Trzepinę (Nieszawa), M. Laskowską (Ciechocinek 
— apteka), Stefana Radzikowskiego, kier. PCH (Aleksandrów Kuj.), mgr 
Romana Liberka (Solec Kuj. — apteka), Danutą Przekwasową (Alek
sandrów Kuj.— KKO), mgr Antoniego Tenglera (Kobylin Wlkp.), mgr Flo 
riana Nowaczkiewicza (Jutrosin pow. Rawicz — apteka). 
Teodor Janicki [bufet kolejowy) — Toruń-Mokre 
Gabriela Elszkowska — UP Toruń 4 
ks. kan. prób. Tretkowski Chełmża 
adw. Kazimierz Rozwadowski — Brodnica n. Drw.
Teresa Machutłowa, kier. Ag. PT — Zelgoszcz pow. Starogard 
mgr F. Grzegolec, Lic. Roln. — Wacyn pow. Radom

MO 
JO 

1.000 
300 
200 
500 

4.000 
100 

wzywa: Kazimierza Pietruszką, wójta gminy Kiełczygłów pow. Wieluń, 
Mariana Knopa, kler. szk. podst. (Kiełczygłów pow. Wieluń), Józefa A- 
damka (Bydg., Król. Jadwigi 6/1), Wacława Heneczkowskiego (Często
chowa, św. Barbary 4), Józefa Kubackiego (Wieluń — Wydz. Pow.).

1088. Ed. Puzowski, zawiadowca stacji Strzelewo pow. Bydgoszcz 200 
wzywa: Antoniego Janika, dyżurnego ruchu stacji Strzelewo, Jana Słoń- 
czewskiego dyż. ruchu st. Strzelewo, Franciszka Maternowskiego, dyi. 
ruchu st. Strzelewo, Ben. Pliszką (Bydg., Wincentego Pola 10/2).

1089. Józefa Frosfówna — Bobowo k/Siarogardu 200
wzywa: Henryka Pieleckiego, Pawia Pomierskiego, Alfonsa Ćwiklińskie
go, Czesława Lisewskiego — lisfonoszów wiejskich Bobowo k/Starogar 
du, Kazimierza Stankiewicza, wójta gminy Bobowo k/Starogardu, Leona 
Nagórskiego, prezesa Gmin. Sp. Sam. Chł. (Bobowo k/Starogardu), Fran
ciszka Rogowskiego, kmdta post. MO (Bobowo k/Starogardu), Walente
go Łukaszewskiego, kier. szk. (Bobowo k/Starogardu).

1090. Julian Balcerek — Nakło n/Nof. 300
wzywa: Franciszka Kujawą [Nakło n/Nof., Podgórna 3), Rosą (Naklo 
n/Noi., Rynek 10).

1091. Wincenty Nalikowski, nauczyciel — Śliwice pow. Tuchola 500
wzywa: kpł. Alojzego Gwizdałą [Śliwiczki pow. Tuchola), kpt. Ludwika 
Leoniaka, nadleśniczego [Sarnia Góra pow. Tuchola), nadleśn. Olgier
da Wiewiórowskiego (Lipowa pow. Tuchola), Antoniego Rydzkowskiego, 
kier, szkoły (Śliwice pow. Tuchola).

1080.
1081.
1082.
1083.
1084.
1085,
1086. Cech Rymarzy i Garbarzy — Bydgoszcz
1087. Stanisław Adamek, sekr. gminy Kiełczygłów pow. Wieluń

56
— Patrz, Piotrze! — podsunął mu pod nos banknoty. 

— Patrz! Kupa pieniędzy! Ty będziesz pracował przez 
dziesięć lat, będziesz tyrał, jak koń, a nawet nie zaro
bisz połowy tego, co ja potrafię zarobić przez kilka 
godzin! I mówię ci: trzymaj ze mną, a na pewno nie 
stracisz. Nie gadałbym tak, gdybym ciebie nie znal, 
ale wiem, że jesteś chłopak swój i wiem, że możesz 
mi się przydać. Pomieszkam trochę u ciebie i razem 
przeprowadzimy kilka interesów. Nie pożałujesz...

Nonszalancko wetknął pieniądze w kieszeń.
— A jak będziesz miał gotówkę — dokończył sucho 

4— to wszystko będziesz miał. Wszystko, co zechcesz, 
nawet ją. Wtedy wróci do ciebie!

Przymrużył oczy i spod pólprzymkniętych powiek 
przyglądał się Piotrowi. Długo, natrętnie.

W izbie było zupełnie cicho. Widoczny w oknie skra
wek nieba przesnuł się chmurami.

— Nie... — powiedział Piotr — nie... Jeśli ona wróci 
tylko wtedy, gdy będę miał pieniądze, to niech nie 
wraca. Nie potrzeba!...

Łukasz dźwignął się ciężko ze stołka. Ziewnął.
— Widzę, że w ogóle nie można z tobą mówić! Jak 

nie chcesz, żeby wracała, to niech nie wraca, czort 
z nią! Ale gotówka zawsze się przyda, prawda?

Tak, to była niewątpliwie prawda. Pieniądze są po
trzebne. Postawiło by się na nogi gospodarkę, zrobiło 
szereg inwestycji, zostałby tu Michał z matką, a on, 
Piotr, mógłby gdzieś pojechać, zacząć studiować, 
mógłby stać się wykształconym, potrzebnym człowie
kiem. Mógłby stworzyć sobie przyszłość. Ale...

I tu przypomniały się Piotrowi dziwne włóczęgi Bo
rowca z czasów, gdy wspólnie byli w oddzielę Topora, 
niejasne jego sprawy, jakieś konszachty z ludźmi o nie
zbyt dobrej reputacji, przypomniały mu się wersje 
i pogłoski, krążące o Borowcu. I ten pistolet.

...Spojrzał Borowcowi prosto w oczy i wytrzymując 
jego twardy, natrętny wzrok, powiedział dobitnie:

— Jasne, że pieniądze każdemu są potrzebne, ale... 
gdzie ty Łukaszu pracujesz i w czym mógłbym ci 
pomóc? •

Przez ehwilę panowała cisza. Twarz Borowca stężała, 
zrobiła się czujna i skupiona. Nie odpowiedział od razu. 
Widać było, że zastanawia się: rzucić na stół swe 
karty, czy lepiej pozostawić Piotra w nieświadomości? 
Ważył coś w myślach.

— Mógłbyś mi pomóc! — rąbnął wreszcie. — A jak, 
to nie twoja sprawa, powiem ci, gdy przyjdzie czas! 
Znasz mnie zresztą od dawna i możesz wiedzieć, że 
na pewno cię nie oszukam, ani na pewno nie chę twej 
krzywdy. Możesz wiedzieć, że mam głowę na karku!

— Wiem o tym. Ale ty musisz wiedzieć, Łukaszu — 
bezwiednie podniósł głos: — musisz wiedzieć, że zawsze 
byłem uczciwym człowiekiem!

Borowiec odetchnął ciężko. Jak człowiek, który zdaje 
sobie sprawę z beznadziejności swego wysiłku. Przez 
moment obojętnie kiwał głową. Milczał. Ale twarz 
jego, niesympatyczna, lisia twarz zmieniała się 
w oczach. Uciekl z niej wyraz życzliwości, a spozie
rały z niej teraz nieufność i ostrożność.

— Ach, tak mówisz... — bąknął w końcu — ..uczci
wym człowiekiem... no, cóż... uczciwość, rzecz względna... 
i ja nie mam sobie nic do zarzucenia...

Obaj milczeli. Rozmowa, która płynęła uprzednio 
wartkim nurtem, postrzępiła się i ucichła, jakby prze- 
rażona słowami Borowca. Trudno ją było ożywić po, 
nownie.
— Uczciwość... uczciwość... — mruczał pod nosem Bo
rowiec — no, cóż... bądź uczciwym człowiekiem, ja ci 
nie zabraniam... bardzo to ładnie z twej strony.

W jego kpiącym głosie wyraźnie było słychać za 
wód. Obojętną miną starał się pokryć rozczarowanie.

— Jak tak stawiasz sprawę — powiedział wreszcie 
— to nie ma o czym mówić. Bądź uczciwy dalej, mnie 
to nie przeszkadza. Ja, bracie, i będę uczciwy i będę 
miał forsę, a ty prócz swej uczciwości będżiesz miał 
dziurawe portki i płótno w kieszeni! Ot, taka między 
nami różnica!

Stuknął dłonią w stół i wstał. Zły był i trochę zde
nerwowany. Ciężkim krokiem począł krążyć wokół 
stołu. Widniejące na twarzy ślady przebytej w dzie
ciństwie ospy nabiegły mu krwią, sprawiając, że twarz 
miał, jak pocentkowaną.

Piotrowi przeszło przez myśl, że jednak jest przecież 
gospodarzem, że Borowiec przybył do niego z tak da
leka, że nie powinien mu czynić przykrości. Taki już 
był ten Piotr: z każdym pragnął żyć w zgodzie, u ludzi 
nie ehciał widzieć zła.

— Tó, że nie będę ci pomagał i że nie będę z tobą 
pracował — powiedział ugodowo — nie wyklucza prze
cież tego, byś mieszkał u mnie Łukaszu. Przyjedź, kiedy 
zechcesz... «

Borowiec uśmiechnął się lekko, tym swoim dziwnym, 
mrożącym człowieka uśmiechem. Błysnęły białe, równe 
zęby:

— Zastanowię się jeszcze nad tym. A i ty też się za
stanów. Masz wielką szansę, mówię ci uczciwie. Jeśli 
ją odrzucisz, stracisz wiele. Zastanów się więc dobrze.

Piotr zdecydowanie potrząsnął głową:
— Zostaw to! Nie wiem, co robisz i nie mnie to nie 

obchodzi! Nie chcę nawet domyślać się! Ja mam swoją 
pracę, zarabiam nie wiele, ale nie chcę, Łukaszu, na
prawdę nie chcę wdawać się w jakieś niejasne historie. 
Już pomijając wszystka, to mam matkę, brata .rozu
miesz chyba... Takie sprawy nie w głowie mi! Wiess 
dobrze, że nie nadaję się zresztą do tego, że jestem spo
kojnym człowiekiem...

Zdawać się mogło, że Borowiec nie słucha. Chodził 
dokoła stołu, z uwagą wpatrując się w pułap. Gdy jed
nak Piotr skończył. — przystanął. Nie unosił się nigdy. 
Mógł być najbardziej zdenerwowany, mógł cały trząść 
się wewnętrznie, a mimo to nie wzmagał głosu, niczym 
nie ujawniał ludziom swego stanu.
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Czemu wyjeżdżałem?
z ag WarsEawy |

Kwesta na wesoło
„Gazeta Polska" wychodząca m 
Paryżu drukuje korespondencję 
mlasną z Londynu, w której 
czytamy m. in.:

W „Wiadomościach" londyńskich 
(nr 182) ukazał się artykuł Zygmunta 
Nowakowskiego (przedwojennego fe
lietonisty IKaca — Red.) „Sprawy 
■wewnętrzne", który by można łatwo 
nazwać „sensacyjnym", gdybyśmy 
już od tak dawna nie byli docna 
znieczuleni na wszystkie wieści ab
surdalne, które dochodzą nas zza kur
tyny teatru marionetek.

Od kilku miesięcy gazety emi- 
granckie roją się od historii o dipi- 
sach, z których dałby się ułożyć nie
zły film, pełen niespodzianek równie 
dziwacznych i niestety smutnych, jak 
przygody Charlie Chaplina z epoki 
filmu niemego.

Czytamy o przygodach tych nie
szczęsnych panów Balcerów w Au
stralii: 102 Polaków wylądowało w 
Fremantle, dostali broszurki z pou
czeniem, pisane po niemiecku, skie
rowano ich do obozu, gdzie u wejścia 
powitał ich napis również niemiecki, 
po czym dowiedzieli się, że ich oszu
kano w najbardziej nikczemny spo
sób, gdyż wyjeżdżając zgodzili się 
na 40 godzinny tydzień pracy, na 
miejscu zaś zmuszono ich pracować 
godzin 80.

Mimo to w „Orle Białym" (głów
ny organ naganiaczy zamorskich 
nr 177) „ambasador" hr Poniński za-

Gehenna di^łisów — Australijski 
raj — Czym się zajmuje 9,Polskie 
Biuro Podróży1*

— Jestem tutaj, to prawda, ale 
nigdy nie nazywałem się Walenty.

— Przepraszam, miałem wrażenie, 
że znamy się z Wrocławia.

— Nigdy nie byłem we Wrocła
wiu.

Ale że i mnie, jak to się zdarza pu
blicyście, nachodzi czasem ochota po
słyszeć coś nie coś „pocztą pantoilo- 
wą“, przedłużyłem rozmowę:

— Pan dawno wyjechał z kraju?
— Dwa miesiące temu.
— Legalnie?
— Nie, bez paszportu.
— We Wrocławiu nie dobrze?
— Przeciwnie. W Polsce nigdy nie 

było tak dobrze, jak dziś Człowiek 
pracv wszystko ma czego mu potrze
ba. Zapewniam pana, że je i ubiera 
się lepiej niż tutaj. Rząd dba o ludzi.

Kto chce pracować, ma wszystko 
czego zapragnie.

Spojrzałem na mego „rozmówcę" i 
zagadnąłem go po chwili:

— Jeżeli jest tak dobrze, jak pan 
mówi, to czemu pan wyjeżdżał i to 
nielegalnie?

— Czemu wyjeżdżałem? Ikyjecha- 
chalem, bo ja nie mam wcale zamia
ru pracować. Ja chcę zarabiać ,nie 
pracować!

Nastała chwila ciszy. Po czym po
dałem rodakowi rękę i uścisnąłem 
jego dłoń niespracowaną

— Dziękuję panu. To co mi pan 
powiedział, to wyjaśnia mi wszyst
ko. Nareszcie ktoś, kto nie opowia
da, że tło polityczne, że ideologia, że 

i niepodległość, jednym słowem, że 
: „wybrał wolność". Ktoś kto mówi po 
: prostu i po ludzku, że wybrał busi- 
' ness. Powodzenia.

Młodzi ludzie - młode talenty

MARIA GÓRECKA

Warszawa, w listopadzie.
Tydzień Studenta 

zwróci! myśli społe
czeństwa ku akade
mickiej młodzieży, 
która jest przyszło
ścią naszych inteli- 
aenckich kadr, przy 
szłośćią naszej nau
ki, techniki i sztu
ki. — Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzie-

ży Szkół Wyższych w Tygodniu Studen 
ta szczególnie żywo zajęło się sprawa
mi Swych pupilów, całe Społeczeństwo 
wzięło żywy udział w omawianiu spraw 
studenckich, ale i sami studenci z peł
nym rozsądkiem kręcili się około swych 
spraw. Jedną z najbardziej widocznych, 
a więc najbardziej popularnych imprez 
z okresu Tygodnia Studenta, była kwe
sta uliczna. Ofiarni mieszkańcy stolicy 
nie szczędzili datków na rzecz młodzie
ży obdarzanej w Warszawie Sympatią. 
Tym bardziej, że kwestująca młodzież 
„podchodzi" do sprawy kwesty z peł
nym humorem. Żartobliwy I dowcipny 
sposób nagabywania przechodniów z 
prośbą o datek na rzecz młodzieży aka
demickiej okazuje się najbardziej sku
tecznym, najłatwiej otwierającym ludz
kie sakiewki. Skutkuje to szczególnie 
dobrze w Warszawie, która zawsze od
znaczała się poczuciem humoru, umie 
humor cenić i reaguje żywo na dowcip.

trze znajdzie się reprezentacyjna sala 
gimnastyczna, służąca też do imprez 
rozrywkowych. W budynku odremonto 
wanym urządzona zostanie wielka, o 
wymiarach 25X8 metrów pływalnia stu
dencka oraz służące potrzebom stu
denckim zakłady fryzjerskie, krawieckie 
i szewskie. Będą lam też miały Swoje 
lokale kola naukowe i sekcje badaw
cze.

Budynek Domu Studenta remontowa
ny będzie kosztem sum przyznanych 
przez Ministerstwo Oświaty. M.

pewma, że:
„kraj ten jest rajem dla robotni

ków, choć ilość bezrobotnych DP-sów 
wzrosła tymczasowof!) do 10 tys.".

Mimo to są jeszcze tacy, co gnie
wają się na nas, że taką działalność 
IRÓ i jej podobnych przedsiębiorstw 
opiekuńczych nazywamy po imie
niu: handel żywym towarem. Kto by - 
jeszcze nie wierzył, że to handel, i to 
dosłownie, żywym towarem, niech 
czyta w „Kurierze Codziennym", wy
chodzącym w Bostonie, wiadomość o 
praktykach tamtejszego „Polskiego 
Biura Podróży", które zajmuje się 
sprzedawaniem młodych Polaków z 
Niemiec starym Amerykankom.

W listach rozsyłanych (wraz z fo
tografią obiektów narzeczeńskich) do 
miejscowej płci pięknej czytamy:

„Posyłamy fotografię dipisa, któ
rego może Pani sobie sprowadzić: 
sama Pani osądzi, że jest przystoj
nym mężczyzną. Przyjedzie do pani 
aż na miejsce na koszt rządu. Pani 
lub siostra podpiszcie załączone za
mówienie z zapewnieniem pracy i 
mieszkania. Cały koszt dla pani wy
niesie 25 dolarów. Niech więc pani 
nam odpisze i prześle zadatek, albo 
całą sumę. Na kredyt żadnych 
spraw nie załatwiamy, bo mamy 
wydatki i nie możemy żyć powie
trzem. Tyłko niech się pani śpie
szy z odpowiedzią i pieniędzmi, bo w 
przeciwnym razie poślemy tego ład
nego chłopca innej panience".

„...Zdarzyło mi się tydzień temu — 
pisze dalej p. Nowakowski — rozma
wiać z pewnym imigrantem, który 
świeżo wylądował na londyńskim 
Earls Court (dzielnica Londynu), a 
który powitał mnie z oznakami ra
dosnego zdziwienia:

— Pan tutaj, panie Wałek!?
Pośpieszyłem wyprowadzić go z 

błędu:

Maria Górecka jest młodą, bardzo 
młodą aktorką. Swój dziewczęcy wdzięk 
i urodę zaprezentowała publiczności 
teatralnej Katowic w ciągu jednego i 
pierwszego w jej życiu sezonu teatral
nego 1948/49, Łodzi — przed dwoma 
laty parę razy u Leona Schillera i obec
nie prezentuje te walory w „Osie".

Jako studentka Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Łodzi, kierowanej 
zrazu przez Zelwerowicza, a później 
przez Schillera — Górecka zwróciła 
uwagę wychowawców przede wszyst
kim entuzjazmem do sceny a niemniej i 
już wówczas wyróżniającym się talen
tem. Znalazła się więc dla niej w 1947 
r. rólka w „Elekfrze", w której debiu
towała, grając u boku takich sław pol
skiej sceny jak Kreczmar, Woszczero- 
wicz, Zelwerowicz. Z tych niedawnych 
czasów datuje się’ wdzięczność Górec
kiej do mistrza sceny Zelwerowicza, 
który właściwym, ludzkim, niemal przy
jacielskim stosunkiem do młodzieży 
teatralnej potrafił sobie zdobyć jej ser
ca. To samo uczucie żywi Górecka do 
Marii Wiercińskiej, szczerej opiekunki 
młodych talentów. Potem już koniec 
studiów i dyplom.

I już znów rolę w TWP. Arenzy w 
„Celestynie" i duża rola w bajce Mar- 
Szaka „Dwanaście miesięcy".

Pierwsze eńgament otrzymuje Ma
ria Górecka w Teatrze im. Stanisława 
Wyspiańskiego w Katowicach. Gra fu 
rolę w „Pan inspektor przyszedł", rolę 
bardzo poważną, bo najważniejszą z 
kobiecych (Sheila), w dobrym przedsta
wieniu bajki w reżyserii Krasnowieckie- 
go, w szekspirowskiej komedii „Jak 
wam się podoba", w „Bajce" Swietłowa 
(studentka Kafia), w „Gwiaździe Steven 
sona" (Krystyna)... Nie zapomina mło
da, łubiana dla swego talentu, aktorka 
i o „ludziach Śląska" — o górnikach,

dla których występuje jako recytatorka 
w Robotniczym Domu Kultury. Ani leż 
o tym, że żądni teatru są mieszkańcy 
Bytomia, Chorzowa, Sosnowca, Opola. 
Wraz z zespołem Teatru im. Wyspiań
skiego odwiedza i te miasta.

Dziś jako najmłodsza członkini ze
społu łódzkiej „Osy" Maria Górecka jest 
Dunią Baburin w komedii „Wzywa was 
Tajmyr", wyreżyserowanej przez Jadwi
gę Chojnacką i Marię Kaniewską, przy
gotowując równocześnie rolę Wandzi 
w „Romansie z wodewilu", który Łódź 
ujrzy na tej samej scenie.

W życiu prywatnym Górecka jest 
żoną adwokata, a w pćłprywatnym... 
uczy się! Śpiewu (sopran) u prof. Po- 
temskiego, tańca u prof. Mieczyńskiej.

(ka).

Zakwitły orchidee
GDYNIA (N) W parku ©liwskim 

zakwitły —- w ubiegłym tygodniu — 
orchidee, Biorąc pod uwagę wrażli* 
wość tych kwiatów na zimno, zjawi* 
sko powyższe wywołało pewnego ro* 
dzaju sensację w związku z czym 
minioną niedzielę całe procesje ludzi 
odwiedzały park.

Niektórzy rokują z tego powodu 
lekką i krótką Zimę, Czy tak będzie, 
przekonamy się niebawem.

„LechM czeka 
na remont

GDYNIA (N) Wydobyty z mo
rza przez ekipe ratownicza GAL-u

■ ■ ,-------- -----------------„ i polski siatek „Leuu", PO prowizo-
sporządzony przez kwestujących studen- pycznym załataniu dziur W kadlu 
tów. Napis fen, brzmiący: „Nikł się sia- bie. przebvwa nadal W porcie 
nem nie wykręci, gdy _ pomocy chcą j Hoelsinger w Danii. Do tej chwi

li nie zdecydowano jeszcze, która 
stocznia przeprowadzi ostateczny 
remont statku. Z chwilą otrzyma
nia kompletu ofert ze wszystkich 
stoczni GAL, która jest armato
rem statku, wyda niezwłocznie po 
lecenie wybranej stoczni — pod
jęcia prac.

Powszechne uznanie więc zdobył sobie rza przez ekipe ratóP 
dowcipny napis na puszce kwestarskiej, I polsfci statek „Lech".

studenci", nie tylko wzbudzał ogólną 
wesołość, lecz dawał realne korzyści w 
postaci obfitych datków. Czy można się 
dziwić, że w pierwszym dniu kwesty 
studenci zebrali około miliona zł?

W okresie Tygodnia Studenta brać 
akademicka pocieszona została ważną 
wiadomością, że mianowicie w listopa
dzie jeszcze rozpocznie się odbudowa 
Domu Studenta przy Uniwersytecie 
Warszawskim oraz na Krakowskim Przed
mieściu. Frontowa część tego domu 
ukończona została już we wrześniu br. 
i oddana do użytku z początkiem roku 
akademickiego. Urzęduję już fam agen
dy Bratniej Pomocy, niektóre koła nau
kowe, ZAMP, Zarząd Główny AZS-u, 
Zarząd Wojewódzki TPMSW i między
uczelniana Akademicka Spółdzielnia 
Wydawnicza, a wreszcie — akademicka 
świetlica.

W bocznych skrzydłach budynku roz
pocznie się w listopadzie remonłjca- 
pitalny. Budynki ukończone zostaną w 
końcu 1950 roku. W podziemiach wy-
remontowanych budynków znajdzie się 
nowocześnie wyposażona kuchnia dla 
stołówki studenckiej, gdy sama stołów
ka będzie miała pomieszczenie na pier
wszym piętrze budynku. Na tymże pię-

Czarne niedźwiedzie 
w warszawskim ZOO

WARSZAWA (a) Z Pragi czeskiej 
przybyły do warszawskiego Ogrodu 
Zoologicznego dwa tybetańskie niedż 
wiedzie. Niedźwiedzie te charaktery
zuje zupełnie czarna sietóć i biały 
,,krawat" na szyi. Zwierzęta po po- 
drćlży czująi się dobrze.

fUowa
spółdz, produkcyjna 
na Wybrzeżu

KWIDZYN (A) Na terenie powiatd 
kwidzyńskiego, w gromadzie Podzam* 
cze, powstała trzynasta w wój. gdań* 
skim spółdzielnia produkcyjna. Do 
spółdzielni przystąpiło 29 gospodarzy, 
wnosząc jako wkład 345 ha ziemi or
nej i 125 ha łąk. Oprócz ziemi gospo* 
darze wnieśli do spółdzielni 16 koni, 
23 sztuki bydła rogatego i jeden trak
tor.

Członkowie nowej spółdzielni pro* 
dukcyjnej przeprowadzili wspólną or
kę i siewy. Wspólnie dokonali rów* 
nież zbioru buraków cukrowych. 
Członkowie spółdzielni zamierzają 
stworzyć placówkę rolniczo*hodowla« 
ną, nastawioną na uprawę roślin prze
mysłowych i pszenicy, przewidują po* 
większyć ilość bydła o dalszych 25 
sztuk oraz założyć hodowlę świń za*
rodowych, bekonowych i mięsno-sło* 
ninowych. Prowadzić będą również 
hodowlę koni.

Spółdzielnia produkcyjna w Pod* 
zamczu przyjęła nazwę „Rolniczy ze* 
spół wytwórczy im. gen. Karola 
Świerczewskiego".

jT as. Jak okiem sięgnąć ciągną się 
wysokie, strzeliste sosny. Pnie jaś 

nieją bruzdami płytkich nacięć. Cały re 
jon podzielony na długie pasma. Wszę
dzie napisy: „Palenie surowo wzbronio
ne”. Znajdujemy się w lesie, podda
nym żywicowaniu.

Jest druga połowa listopada i wokół 
nas panuje cisza. Las śpi. Żywicowanie 
dobiegło końca, rozpocznie się znowu 
w marcu, a może już i w lutym. Jednak 
niedawno jeszcze, bo w końcu paź
dziernika, tętniła fu ważna gospodar
czo i ciekawa praca.

Lasem szli robotnicy, zaopatrzeni w 
specjalne noże, tzw. „ośniki”, obdzie
rali nimi część pnia z kory, innym no
żem, „żłobnikiem", nacinali długi, pro
stopadły rowek i zaczynając od niego, 
prowadzili skośno w górę dwa płytkie 
cięcia. Potem zawieszali na dole małe, 
blaszane naczyńko i szli dalej, do na
stępnych drzew.

A wyżłobionymi w pniu bruzdami 
spływały złote, lepkie krople żywicy, 
spływała cenna i droga krew sosen. 
Następnego dnia przychodzili znowu 
robotnicy, ale już nie ci, co fną, ale 
ci, co zbierają. Zastygłą w blaszanych 
naczyniach żywicę wygarniali do wia
der, napełniali nią beczki. Po paru 
dniach szła tym samym szlakiem pierw
sza ekipa. I tak od marca do paździer
nika. Przybywało drzewom skośnych 
bruzd, przybywało żywicy w beczkach.

Wa^ny surowiec przemysłowy
Jak go sic? zdo&yws 
i do czego służy

Jeszcze dzisiaj jest wielu ludzi w 
Polsce, którzy mogliby spytać:

— Na co komu żywica? Co z niej za 
pożytek?

Żywica to kluczowy produkt gospo
darki leśnej, jeden z najważniejszych 
surowców. Z niej wyrabia się terpenty
nę i kalafonię, ona stanowi podstawę 
przemysłu mydlarskiego i papiernicze
go, ona zasila wydatnie przemysł che
miczny będąc nieodzownym składni
kiem przy produkcji farb i lakierów. A 
bez wielkiej przesady można powie
dzieć, iż na palcach policzy się takich, 
którzy wiedzą, że miła woń perfum, 
przypominających zapach bzu, uzyski
wana jest również z żywicy, a raczej 
dokładnie z terpentyny, co właściwie 
wychodzi na jedno, bowiem bez żywi
cy nie byłoby terpentyny. Widać więc, 
że żywica to surowiec potrzebny, su
rowiec niezwykle cenny. Wkrótce zaś 
stanie się jeszcze cenniejszy, gdyż 
wznowiono niedawno próby nad uzy
skaniem z żywicy drogą skomplikowa
nych procesów chemicznych sztucznej 
kamfory! Badania łakie były już w Pol
sce prowadzone przed wojną i dawały

doskonałe rezultaty. Niestety, wojna 
zniszczyła cały dorobek w tej dziedzi
nie i obecnie trzeba wszystko rozpo
czynać od początków. Chemicy nasi 
mają jednak nieplonną nadzieję, na
dzieję opartą na dotychczasowych re
alnych osiągnięciach, na koi.' retnych 
faktach — iż w niedługim czasie próby 
zostaną zakończone. A wtedy, prócz 
perfum, terpentvny, kalafonii — bę
dziemy produkować z żywicy drogo
cenną kamforę.

• # *
MI asi specjaliści w dziedzinie źywi- 

cowania drzew musieli opraco
wać własne odrębne metody. Nie na
dawały się dla nas ani sposoby prak
tykowane w Ameryce, czy Francji, ani 
w ZSRR. Pierwsze ze względu na inne 
gatunki sosny, drugie ze względu na 
inne warunki klimatyczne. Wypracowa
liśmy własną metodę, lepszą znacznie 
od niemieckiej, bo nie niszczącą so
sen i nie obniżającą technicznej war
tości drewna. Proces żywicowania na
szą metoda, zwiększa ilość żywicy w 
drzewie kilkakrotnie, czyni je odpor
niejszymi na działanie wpływów zew
nętrznych, nie obniża jakości drewna.

Niemcy postępowali inaczej. Aby wię
cej! Eksploatując żywicę w naszych la
sach, prowadzili gospodarkę rabunko
wą. Mimo to — osiągali wyniki kilka
krotnie niższe od tych, jakie osiągamy 
obecnie i dwukrotnie niższe od tych, 
jakie osiągaliśmy przed wojną. Dlacze
go? Odpowiedź jest prosta. Niemcy 
ciągnęli polską żywicę rękami polskich 
robotników. Robotnicy ci sabotowali 
pracę, sypiąc piasek w beczki, przepu
szczając drzewa, nacinając je tak, abv 
dawały jak najmniej żywicy. Dzisiaj, 
dzięki nowej metodzie żywicowania, 
mamy wyniki znacznie lepsze, chociaż 
nie prowadzimy gospodarki rabunko
wej, lecz przeciwnie — pracujemy ra
cjonalnie i ciągle towarzyszy nam tro
ska o przyszłość naszego drzewostanu.

* * *
D rasa doniosła lakonicznie: „plan 
“ 3-letni żywicowania w gospodar

ce leśnej został wykonany w 238 proc". 
Rozmawiałem na fen temat z ludźmi, 
będącymi współtwórcami tego wyniku. 
Rozmawiałem z Koszycą, z Michalskim, 
z Jeziornym. Z robotnikami, zatrudnio
nymi przy żywicowaniu. Wszyscy są 
zgodni co do jednego: tak znaczne
przekroczenie planu możliwe było 
dzięki wspólnemu wysiłkowi. Wszyst- । 
kich w tym zasługa. Począwszy od inż. : 
Szczerbakowa, kierownika Zakładu Ży- '

wicowania Insf. Badawczego Leśnictwa, 
poprzez zasłużonych robotników — 
racjonalizatorów, jak Cholewa z Dyr, 
Wrocławskiej, Gęściak z Dyr. Toruń
skiej, czy Pełka z Dyr. Olsztyńskie), 
kończąc na mało wykwalifikowanych 
pomocnikach. Wszystkich w tym zasłu
ga, że praca ta, praca bez wątpienia 
ciężka i wymagająca doświadczenia, 
dała tak piękne rezultaty. A nie można 
zapominać i o tym, że robotnik zatrud
niony przy żywicowaniu, w sezonie za
rabia przeciętnie ok. 30 tys, zł. mie
sięcznie, przy czym nie ma zajętego 
całego dnia i część czasu może po
święcić innym zajęciom. Nie można 
również zapominać o tym, że żywico
wanie jest poważnym źródłem zarob
ków dla ubogiej ludncści wiejskie], z 
której rekrutuje się większość zatrud
nionych w lesie robotników.

* * . ♦
Oozwija się nasz przemysł, więc 

wciąż wzrasta zapotrzebowanie 
na żywicę, ale wciąż też wzrastać bę
dzie jej podaż. Plan 6-letni przewidu
je znaczne powiększenie eksploatowa
nych terenów leśnych. Przede wszyst
kim tyczy to się wschodnich i zachod
nich dzielnic kraju, bowiem środkowe 
Dyrekcje Lasów Państwowych, a zwła
szcza Olsztyńska, Toruńska i Łódzka —- 
osiągnęły już prawie maksimum pro
dukcji. Powstaną nowe ośrodki żywico
wania, wyrusza ekipy robotników, do 
fabryk pójdą setki i tysiące nowych be
czek, wypełnionych ważnym surowcem 
przemysłowym, kluczowym produktem 
gospodarki leśnej, wypełnionych żywi- 
ca — złocistym kauczukiem polskich 
lasów.
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Węgry-Szwecja 5:0
BUDAPESZT. Wobec 50.000 widzów 

Węgry pokonały w Budapeszcie mi
strza olimpijskiego Szwecję w wysokim 
stosunku 5:0 (2:0). Reprezentacja Wę
gier zagrała doskonale i zdeklasowała 
renomowanego przeciwnika. Węgrzy od 
pierwszej chwili narzucili szybkie tem
po, którego nie wytrzymali Szwedzi. 
Bramki zdobyli: Kocsis w 10 min., Pus
kas w 24 min., Kocsis w 50 min., Kocsis 
w 56 min. i Deak w 70 min.

Poznań prowadzi zdecydowanie
w rozgrywkach o puchar śp. Kałuży

Po pierwszej rundzie rozgrywek 
piłkarskich • puchar Kałuży Poznań 
umocnił swoją pozycję na czele ta
beli i prowadzi w tej chwili zdecydo
wanie, wyprzedziwszy Kraków o 3 
punkty, a Śląsk i Łódź o 6 punktów. 
Wysokie zwycięstwo nad Warszawą 
7:1 zapewniło również Poznaniowi 
znakomity stosunek bramkowy.
W obecnej chwili tabela rozgrywek

Śląsk Opolski - Łódź 4:1

ANKARA. W eliminacyjnym meczu 
piłkarskim o mistrzostwo świata Turcja 
pokonała Syrię 7:0. Ponieważ spotka
nie rewanżowe między obu drużynami 
nie było przewidziane, Turcja zakwali
fikowała się do następnej rundy, w któ
rej spotka się z Austrią.

przedstawia się następująco:
sf. br.gier pkf.

1. Poznań 5 10 20:4
2. Kraków 5 7 13:10
3. Śląsk 5 4 12:10
4. Łódź 5 4 9:14
5. Warszawa 5 3 8:21
6. Opole 5 2 13:16

BYTOM W meczu o puchar śp. Kału
ży rozegranym w Bytomiu reprezenta
cja Śląska Opolskiego odniosła nieo
czekiwane zwycięstwo nad reprezenta
cją Łodzi 4:1 (3:1).

Drużyna gospodarzy zagrała b. do
brze we wszystkich liniach i miała przez 
cały czas gry wyraźną przewagę. Bram
ki zdobyli Krasowka i Trampisz — po 2.

Honorowy punkt dla Łodzi uzyskał z 
rzutu karnego Baran.

Łódź wystąpiła bez Patkolo. Wyróż
nili się Baran i Włodarczyk. W repre
zentacji Śląska Opolskiego wyróżnili 
się Krasówka, Wiśniewski i bramkarz 
Paszkiewicz.

Sędziował Przybysz z Bydgoszczy. 
Widzów 3.000.

Liga koszykówki
W spotkaniach o mistrzostwo Ligi ko

szykowej AZS (W-wa) pokonał Kole
jarza (Toruń) 35:33 (22:17), łódzka 
Spójnia wygrała z Gwardią-Wisłą 
40:35 oraz z Cracovią 53:48, Stal 
(Swięfochł.) przegrała z Kolejarzem 
poznańskim 34:39 i z Wartą 34:53, Spój
nia (Gdańsk) pokonała AZS (W-wa) 
42:38, a Kolejarz (Ostrów) przegrał z 
AZS (Kraków) 18:27.

Śląsk - Kraków 0:1

Zakończenie mistrzostw
ZSRR w szachach

HAJDUKI. W meczu o puchar śp. Ka
łuży Kraków pokonał Śląsk 1:0 (1:0). 
Zwycięską bramkę zdobył w 26 min. 
RSźankowski II.

Ciekawie i stojący na zadowalającym 
poziomie, w pierwszej połowie, mecz 
zamienił się po przerwie w chaotyczną 
i chwilami brutalną grę. Śląsk, który wy
stąpił bez zawodników Górnika ((Ra-

W drużynie śląskiej na wyróżnienie 
zasługuje trojka pomocników Suszczyk, 
Wieczorek i Duda oraz Cieślik i młody 
Wiśniewski (Górnik Katowice) w ataku.

Sędziował Pecok z Rzeszowa. Wi
dzów 20.000.

AZS (W) - AZS (Pz) 
63:51 w pływaniu

WE WROCŁAWIU rozegrany został 
w ramach imprez sportowych z okazji 
Tygodnia Studenta mecz pływacki po
między AZS (Wrocław) i AZS (Poznań). 
Zwyciężyli wrocławianie 63:51. Na wy
różnienie zasługuje Manowski, który na 
100 m. st. dow. uzyskał czas 1.05,2.

W meczu piłki wodnej AZS (Wroc
ław) pokonał AZS (Poznań) 7:3 (4:1).

W MOSKWIE zakończony został tur
niej szachowy o mistrzostwo ZSRR. Po 
W-tu rundach gier turniej nie wyłonił

mistrza, ponieważ dwoma pierwszymi 
miejscami podzielili się Smysłow i 
Bronszfein, zdobywając po 13 pkf.

Obaj szachiści rozegrają dodatkowo 
6 partii, które zadecydują o tytule mi
strzowskim.

Dalsze miejsca zajęli : 3 — 4) Geller 
i Taimanow — po 12,5 pkt. 5 — 7) Bo- 
lesławski, Kotow i Furman — po 11,5 
pkt. 8) Keres 11 pkt. 9 — 10) Aronin i 
Holmow — po 10 pkf.

dlin) miał więcej z gry, a w drugiej po
łowie zdecydowanie przeważał, jednak 
niedyspozycja strzałowa oraz skuteczna 
obrona krakowian uniemożliwiły gospo
darzom uzyskanie zwycięstwa.

W Krakowie, który wystąpił osłabiony 
brakiem Parpana i Gracza na najwyższą 
notę zasługuje Rybicki, który cztero
krotnie uchronił swą drużynę przed nie
uchronnymi bramkami. Jako całość do
brze spisały się formacje defensywne 
natomiast zawiódł atak.

Węgry - Polska 9:7

II Liga nie ma jeszcze mistrza

Garbarnia - Górnik (Radlin) 2:0
KRAKÓW. Rewanżowy mecz Garbar- Ligi. Garbarnia zrewanżowała się za 

ni z Górnikiem nie wyłonił mistrza II poniesioną porażkę w pierwszym spot-

BUDAPESZT. W sali Vasas rozpoczął 
się w niedzielę międzypaństwowy mecz 
szermierczy Polska — Węgry. W pierw
szej konkurencji spotkania — w szpa
dzie Węgry zwyciężyły Polskę 9:7. 
Przy stanie 9:4 Węgrzy zrezygnowali z 
dalszych rozgrywek i wskutek tego Po
lacy uzyskali 3 punkty bez walki. Z Po
laków najlepiej wypadł Nawrocki, któ
ry odniósł dwa zwycięstwa z Baltaza
rem (3:0) i z Mesoly (3:1). Pozostałe 
punkty zdobyli Sobik — jedno zwy
cięstwo z Sakovifsem (3:1) i Zaczyk — 
jedno zwycięstwo z Sakovifsem (3:2). 
W reprezentacji Węgier najlepiej wy
padł Szekely.

konkurencjach, zakończone zwycięstwa
mi Węgrów. We florecie kobiei 6:3, we 
florecie mężczyzn 9:7, w szabli 957,

Hokeiści kanadyjscy 
zwyciężają^ w Sztokholmie

SZTOKHOLM. Kanadyjska drużyna 
hokejowa „Hull Volants", odbywająca 
turnee po Europie, rozegrała pierwszy 
swój mecz na terenie Szwecji w Sztok
holmie z miejscowym zespołem AIK. 
Kanadyjczycy zwyciężyli po wyrówna
nej grze 2:0 ( 1:0, 1:0, 0:0).

I KA RINGACH BOKSERSKICH | 

Gwardia (Gd)-Gwardia (Wij 12:4
kaniu wygrywając 2:0 (2:0). Wobec 
równej ilości punktów i bramek, o ty
tule mistrza zadecyduje trzecie spotka
nie.

Garbarnia wygrała zdecydowanie I 
zasłużyła na wyższe zwycięstwo.

Reprezentacja szermiercza Węgier 
równocześnie z meczem z Polską roz
grywa spotkanie z Czechosłowacją. 
Odbyły się dotąd spotkania w trzech

WROCŁAW. W Hali Ludowej we 
Wrocławiu został rozegrany towarzyski 
ąnecz bokserski między drużynami gdań 
0:1 ej i wrocławskiej „Gwardii". Spotka
ne zakończyło się wysokim zwycię- 
<ięsłwem gdańszczan 12:4 mimo, że 
Wystąpili oni osłabieni brakiem Kwiat
kowskiego oraz Iwańskiego. W dru
żynie wrocławskiej mimo zapowiedzi 
nie walczył Klimecki oraz kontuzjowa
ny Domański, którego zastąpił Kula z 
Wrocławskiej „Legii".

Najlepszą walkę stoczono w w. kogu
ciej, w której po emocjonującym prze- 
fc - gu Kasperczak pokonał wysoko na i 
pi :kty Mikołajczewskiego, mając go w 
Ili rundzie do 8 na deskach. Kasperczak 
wypad! bardzo dobrze. Wrocławianin 
Wygrał wszystkie zwarcia i był stale w 
ataku. Drugą również ciekawą walkę 
stoczył młody Kaflowski z Antkiewi- 
•zem w w. piórkowej. Antkiewicz nie 
znajduje się w nadzwyczajnej formie. 
Pierwszą rundę Antkiewicz wygrał nie- 
anacznie nadziewając się na wiele cięż

kich ciosów Kaflowskiego. Druga runda 
przybrała nieoczekiwany obrót, gdyż 
ambitny Kaflowski przeszedł do ataku 
trafiając dużo i celnie. Rundę tę wygrał 
wysoko Kaflowski. W trzeciej rundzie 
do głosu doszedł Antkiewicz, kt&ry 
zdemolował zupełnie młodego boksera 
wrocławskiego wygrywając ostatecznie 
wysoko rundę i mecz.

Wyniki techniczne: Graczyk (Gd) 
przegrał na punkty z Kargolem, Miko- 
łajczewski (G) przegrał wysoko na 
punkty z Kasperczakiem, Antkiewicz (G) 
pokonał na punkty Kaflowskiego. Go- 
łyński (G) zwyciężył Symonowicza na 
punkty. Krawczyk (G) wygrał wysoko 
na punkty z Brzezichą. Skierka (G) wy 
grał przez dyskwalifikację w pierwszej 
rundzie za uderzenie poniżej pasa z 
Kulę. Rudzki (G) znokautował w pierw
szej rundzie celnym prawym sierpem 
Urbanowicza, Flisikowski (G) mimo, że 
był w drugiej rundzie do 6 na deskach 
pokonał na punkty nieczysto walczące
go Braneckiego.

Imprezy kolarskie
przyszłego sezonu

Sial-Włókniarz 8:8
ŁÓDŹ. W meczu pięściarskim repre- 

Jsntacja ZS Stal zremisowała z ZS Włók 
iarz 8:8.
Wyniki wąlk: Kargier (Wł) zremiso

wał z Gumowskim. Gumowski był zawo 
Unikiem lepszym, otrzymał jednak dwa 
ostrzeżenia za nieczystą walkę. Matec- 
iii (Wł.) zwyciężył na punkty Czajkow-

Bokserzy Gwardii (W)
remisują z Lublinianką

LUBLIN W Lublinie odbył się mecz 
bokserski między WKS „Lublinianką" i 
warszawską „Gwardię", zakończony wy 
nikiem remisowym 8:8.

Wyniki techniczne: (zawodnicy „Lu- 
Mnianki” na pierwszym miejscu). Ku- 
kier zwyciężył wysoko na punkty 
Szpingiela, Baran zremisował z Marcy- 
siem, Borowski uległ na punkty Weso
łowskiemu, Kazimierczak zwyciężył Ko- 
mudę, Zieliński znokautował w II run
dzie Szczepaniaka, Trzęsowski zremiso
wał z Kolczyńskim, Dorabialski uległ 
ńa punkty Archadzkiemu, Stec uległ na 
punkty Famulickiemu.

Sędziował w ringu Kobiałko. Zawo
dom przyglądało się ponad -1.500 o-

skiego, przeważając zdecydowanie w 
zwarciach. Mazur (Wł.) przegrał na 
punkty z Matlochem; mimo zwycięstwa 
Ślązak nie zachwycił. Trzecią rundę 
przegrał on zdecydowanie. Stanikow- 
ski (Wł.) przegrał po nieciekawej wal
ce ze Szczepanem. Zawodnik Stali wal
czył nieczysto i otrzymał dwa ostrzeże
nia. Dębisz (Wł.) pokonał wysoko na 
punkty Ponantę. Olejnik (Wł.) po naj
ciekawszej walce wieczoru wypunkto
wał Sznajdra. Łodzianin walczył dosko
nale i zwyciężył zasłużenie. Grzelak 
(Wł.) zremisował z Nowarą. Jaskoła 
(Wł.) przegrał niespodziewanie na 
punkty z Drapała. O wyniku przesądzi
ły dwa ostrzeżenia jakie otrzymał ło
dzianin za nieczystą walkę.

Sędziowali na punkty Stornowski 
(Śląsk), Stępień i Czarnik (Łódź), w rin
gu Zawadowski. Widzów ok. 8.000.

larnovia zwycięża 
w Lublinie

LUBLIN. W towarzyskim spotkaniu 
piłkarskim rozegranym w Lublinie ZS 
„Ogniwo-Tarnovia" pokonało WKS Lu | 
bliniankę 1:0 (1:0). Zwycięską bramkę 
zdobył z wolnego Pirych.

Sędziowa Machaj. Widzów 3 tys. 1

OPRÓCZ dorocznych wyścigów mię 
dzynarodowych, jak Warszawa—Pra
ga, Dóokofa Polski i o puchar gen 
Konarzewskiego, terminarz PZKol na 
rok przyszły przewiduje w konkuren
cji mię.dzynarodowęj ciekawą impre
zę na torze. Mająi w niej uczestniczyć 
zawodnicy węgierscy, bułgarscy i cze 
chosłowaccy. Planowany dwutygod
niowy start kolarzy zagranicznych na 
wszystkich torach betonowych w Pol
sce rozpocznie występ dwudniowy w 
Krakowie w ostatnich dniacn lipca.

Szczegółowy program imprez kolar
skich w roku przyszłym przewiduje:

27. 3.—27. 4. — obóz przygotowaw
czy przed wyścigiem Warszawa—Pra
ga.

2. 4. — mistrzostwa Polski na prze
łaj (na terenie obozu),

30. 4.—9. 5. — II wytścig międzyna
rodowy Warszawa—Praga,

31. 5. — torowe mistrzostwa miast.
21. 5. — wyścig szosowy o puchar 

gen. Konarzewskiego,
28. 5. — szosowe mistrzostwa woje 

wd-dztw (seniorzy — 100 km, juniorzy 
50 km).

4. 6. '— torowe mistrzostwa Zw. Za
wód. we Włocławku.

30. 6. — wyścig szosowy „Dzienni
ka Łódzkiego" na dyst. 140 km.

18. 6. — szosowe mistrzostwa Pol.- 
ski w Poznaniu (seniorzy 160 km, ju
niorzy 75 km).

25. 6. — torowe mistrzostwa Polski 
w sprintach (Szczecin),

29. 6, — wyścig Warszawa—Radom 
—Warszawa o puchar prezesa PZKol.

2. 7. — jubileuszowy wyścig szoso
wy WOZKo] Wawer—Garwolin (100 
km).

9. 7. — indywidualne torowe mi
strzostwa Polski na 4,000 m (Włocła
wek).

11—28. 7. — obóz dla torowców w 
Krakowie.

16. 7. — szosowe mistrzostwa Zw. 
Zaw. na trasie Gdańsk—Gdynia,

22. 7. — doroczny wyścig na tra
sie Lublin — Chełm — Lublin w rocz 
nice manifestu PKWN.

29—30. 7. — międzynarodowe za
wody torowe z udziałem Bułgarii. Wę 
gier, Czechosłowacji j Polski w Kra
kowie.

2.—24. 8. — obóz przygotowawczy

I przed wyścigiem dookoła Polski, 
I 12, 8. — mistrzostwa świata w Bruk
1 seli,

20. 8. — górskie mistrzostwa Polski 
(Wałbrzych).

28. 8.—1Ó. 9. — IX Wyścig Dooko
ła Polski,

29. 9. — druiżlynowe mistrzostwa Pol 
ski na torze we Włocławku.

23.—24. 9. — jubileuszowe zawody 
torowe o puchar PZKol w Łodzi.

1. 10. — długodystansowe mistrzo
stwa Polski na torze.

8. 10. — drużynowe szosowe mi
strzostwa Polski.

Ping-pongiśti Warszawy 
zwyciężają 
na dwu frontach

WARSZAWA. Rozegrane w Warsza
wie międzyokręgowe spotkanie w te
nisie stołowym Lublin — Warszawa za
kończyło się zwycięstwem reprezentacji 
stolicy 7:2. Niespodzianką meczu była 
porażka mistrza Polski Gaja z mistrzem 
Lublina Patyńskim 0:2 (19:21, 18:21). 
Najlepszym zawodnikiem był warsza
wianin Pęczkowski, który wygrał wszy
stkie swoje gry.

* » *

Druga reprezentacje Warszawy wy
grała mecz tenisa stołowego z Rado
miem 9:0. Najlepszym zawodnikiem byt 
Jagodziński. W drużynie Radomia do
brze wypadł junior Naumowicz.

Hokej na trawie
zyskuje coraz większą popularność

Polski Związek Hokeja na Trawie 
przeprowadza ostatnio akcję propagan
dową tego pięknego sportu, organizu
jąc pokazowe spotkania czołowych dru
żyn polskich w różnych ośrodkach kra
ju. Dzięki tej pracy poruszono już poza 
Wielkopolską, która jest bazą polskie
go hokeja na trawie, również Śląsk,

Kraków, Cieszyn i Pomorze.
Hokej na trawie dzięki swym dużym 

walorom zyskuje sobie wszędzie coraz 
większą popularność, zdobywając prze
de wszystkim młodzież. Możemy mieć 
nadzieję, że wysiłki PZHT celem dal
szego spopularyzowania hokeja na tra
wie przyniosę oczekiwane rezultaty.

W związku z akcją propagandową PZHT odbył się w ub. niedzielę 
m Bydgoszczy mecz hokeja na trawie między Stellą (Gniezno) i Związkow
cem (Poznań), wygrany przez Stellę 3:0. Przebieg i zasady gry w hoke
ja na trawie objaśniał przewodn. Wydz. Sport. PZHT — Sobecki (pierw
szy z lewej). Najlepszym graczem Stelli był Alfons Flinik, 23-letni repre
zentant Polski, strzelec wszystkich trzech bramek (w środku). Z druży
ny Związkowca wyróżnił się Tadeusz Adamskj (po prawej), również re

prezentant barw narodowych.
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zbudowały pierwsza w Polsce
szybkościową linię przesyłową dla energii

WielLopo4sLa
ODDZIAŁY IKP

POZNAŃ ul Działyńskicb 8. te
lefon 41-57.
GNIEZNO ul. Sienkiewicza 28

REPERTUAR TEATRÓW I KIN
POZNAN - WIELKI: Euge

niusz Oniegin. POLSKI: Dzieci 
słońca. NOWY: W pewnym 
mieście. KOMEDIA MUZYCZNA 
Ja tu rządzę. TEATR MŁODE
GO WIDZA: Karabas, Barabas.

APOLLO: Diaoelska grań. BAŁ* 
TYK: Spotkanie nad Łabą. MU* 
ŻA: „Pojedynek" (po południu) i 
„Zapomniana wioska" (wieczo* 
rem). RIALTO: Dzieci jednego 
podwórka. WARTA: M Decyzja 
prof. Milasa. AKTUALNOŚCI: 
Program nr 48.

GNIEZNO — APOLLO: Wilcze 
doły. POLONIA: Wielira nagroda

DYŻURY APTEK
POZNAŃ — Do 26 bm.: Apt. 

im. Matejki — ul. Matejki 1. 
Apt.na Sołaczu — ul. Mazowiec* 
ka 12. Apt. Fortuna — ul. Daszyń* 
skiego 96. Apt. przy ul. S. Mielżyń 
skiego 12. Apt. przy Grobli — W. 
Garbaty 28. Apt. p. Al. Marcin* 
kowsk: ego 11.

Stale dyżurują: Apt w Staro- 
lęce i Apt przy Krzyżu, ul Głów 
na 56

GNIEZNO: Apteka Miejska, ul. 
Dąbrówki 1.

DYŻUR SZPITALI POZNAŃ* 
SKTCH 22 bm. Szpital Przemie
nienia Pańskiego.

POZNAN (H) Pod koniec ub. mie
siąca 4 brygady ZEOPW współzawo
dnicząc ze sobą, zbudowały pierwszą 
w Polsce szybkościową linię przesy
łową dla energii

Brygada pierwsza pod kierunkiem

Dziś w operze...
POZNAN (a). Dzisiaj, 22 bm. so

lista Gruzińskiej SRR Batu Krawie- 
iszwili, znany publiczności poznań
skiej z poprzednich występów w 
„Traviacie* i „Carmen" wystąpi po 
raz ostatni w Operze Poznańskiej w 
partii tytułowej w operze Czajkow
skiego „Eugeniusz Oniegin" Kie
rownictwo muzyczne objął prof. dyr. 
Walerian Bierdiajew. Partnerami 
gościa będą: Zofia Czepielówna (Ta
tiana), M. Janowska-Kopczyńska. A. 
Pichlówna, E. Szabrańska, W. Cho- 
miak. Aleksander Klonowski (Leński) 
Edmund Kossowski (Gremin) i J. 
Sendecki.

W{. Chmielewskiego osiągnęła 622,8 
proc normy, druga — Stefana Kaczo
rowskiego — 562,9 proc., trzecia — 
Feliksa Fiedorczuka — 537,3 procent, 
i czwarta pod kierunkiem Józefa Ku
jawy — 524,8 proc normy. Całą linię 
obliczoną według norm czasowych P. 
K. N. na 6,427,85 roboczogodzin, wy
konano w 1123,75 roboczogodzinach. 
osiągając przeciętnie 572 proc, nor
my.

We współzawodnictwie indywidual
nym Bolesław Selka i Konstanty Ku- 
tecki uzyskali przeciętny wynik 825 
proc, normy, Stanisław Dominiak i An 
toni Szymański przy kopaniu dołów 
i. ustawianiu slupów 1180 proc., Józef 
Antczak i Kosik — 880 proc. Dobro
wolski i Zembrzuski 730 proc, oraz Za 
krzewski i Dębski 796 proc normy.

Prace wykonywane były w powie
cie konińskim. Mieszkańcy Kleczewa,

którzy mieli możność śledzić tok pra
cy zgotowali pracownikom na zakoń
czenie milą, niespodziankę, obdarowu
jąc ich upominkami.

Około 2.700 ha ozimin 
w blokach nasiennych

WROCŁAW (A). W celu zapew
nienia rolnictwu wysokowartościo- 
wego kwalifikowanego materiału 
siewnego, zasiano na Dolnym Śląsku 
ok. 2700 ha ozimin w blokach nasien
nych. Ogółem obsiano, głównie w 
spółdz. produkcyjnych .oryginałami 
zbóż specjalnie przystosowanych do 
warunków glebowych i klimatycz
nych Dolnego Śląska :132 bloki ży
tem, 65 bloków pszenicą oraz 4 blo
ki wyką.

Zakończenie 
og.-polskiego 
zjazdu TOR

POZNAŃ (H) Na zakończenie Ł 
dniowych obrad ogólnopolskiego zja
zdu dyrektorów okręcfów i kierowni
ków warsztatów Technicznej Obsługi 
Rolnictwa zebrani uchwalili rezolucję 
w której postanawiają m. in. dąłżyć 
do wydatnego podniesienia poziomu 
mechanizacji rolnictwa na wsi oraz 
terminowo wykonać plan napraw zi
mowych traktorów i maszyn rolni
czych.

Wysłali oni równie* telegram do 
Min. Obrony Narodowej Marsz. Ro
kossowskiego.

Masz* recemję

li'—rw—' *■*’

POZWANIA
DZIECI SŁOŃCA"

ŚRODA (H) Odbył się tu powiatowy 
ujazd członków Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację, na którym 
po wygłoszeniu referatu ideologicz* 
nego przez delegata okręgu p. Kują* 
wę wybrano nowy zarząd, w skła* 
dzie: prezes — St. Szukalski, 
prezes — T. Wojtera ,sekr. 
Pawlicki.

wice*
- St.

POZNAN (S). Na odprawie pra
cowników MPB zapadła uchwala, w 
wyniku której wszyscy zgromadze
ni postanowili wstąpić do TPPR i 
wziąć czynny udział w pracach To
warzystwa. Równocześnie zawiąza
no Koło terenowe TPPR i wybrano 
jego zarząd.

POZNAN (a). W terminach poda
nych poniżej DOKP przedłuża waż
ność dowodów tożsamości na 1950 r. 
dla emerytów kolej., rencistów kol., 
wdów i sierot po pracownikach kol. 
zamieszkałych na terenie Poznania. 
Dla osób, których nazwiska rozpo
czynają się od liter D, E, F G 22 bm., 
H. I. J, L, Ł 23 bm., K 24 bm. M. N, O 
25 bm., P, R, 26 bm., S 28 bm., T, U, 
Z - 29 bm. W - 30 bm. Prolongowanie 
dowodów osobistych odbywać się bę
dzie w godzinach urzędowych od 10 
do 13 w nowym gmachu DOKP w 
pok. 106.

Sztuka w 4 aktach
Poznań, m listopadzie

W ramach festiwalu sztuk rosyj
skich i radzieckich wystawił Teatr 
Polski w Poznaniu sztukę Maksyma 
Gorkiego „Dzieci słońca". Tytuł jak
by złośliwie nadany, bo wprawdzie 
dużo się tam mówi, a raczej marzy 
o słońcu, ale wszyscy główni bohate
rowie sztuki Gorkiego, to ludzie ma
li, zasklepieni w sobie, nieświadomi 
tego, co się naokół nich dzieje, tego 
co obecnie przeżywają i jeszcze nie
wątpliwie przeżywać będą. Począt
ki tego, co nadejdzie, bo nadejść mu
si, już się w sztuce pojawiają.

Słońca, jak się rzekło, w sztuce tej 
jest bardzo mało poza abstrakcyjny
mi marzeniami naukowca-chemika, 
według którego ludzie są „dziećmi

Maksyma Gorkiego 
przekonywująca w swych przesłan
kach.

Aktorsko sztuka została bardzo sil
nie postawiona. Najpiękniejszą ak
torsko postacią była Helena w uję
ciu Janiny Jabłonowskiej. Dała ona 
naprawdę gruntownie przemyślaną 
postać. Paweł w ujęciu Apolinarego 
Possarta. ów chemik żyjący tylko 
swą nauką, zagrany został również 
bardzo przekonywująco. Podborówna 
w roli Melanii dobrze wydobyła cha
rakter swej postaci marzącej o mi
łości, dla której gotowa poświęcić 
wszystko. Bardzo trudna rola przy
padła Irenie Maślińskiej. Jej Liza, 
osoba cierpiąca na uraz psychiczny, 
była dobrze zagrana. Artvstka wy
dobyła z niej wszystko co bvło moż
liwe. Nie szarżowała i nie dopuszcza-

Robotnicy świdniccy 
otrzymają mieszkania

ŚWIDNICA (A). Z funduszów u- 
zyskanych na poprawę komunalnych 
warunków bytu klasy robotniczej sa
morząd w Świdnicy wyremontował 
w bież, roku kilka budynków znisz
czonych wskutek działań wojennych.

W7 nowoodbudowanych budynkach 
otrzymało już mieszkania 40 rodzin 
robotników miejscowych zakładów 
pracy. Obecnie kończy się remont 
2 bloków mieszkalnych, w których 
znajdzie jeszcze w roku bież, po
mieszczenie dalszych 60 rodź, robot
niczych.

I GNIEZNA

słońca", bo noszą w sobie zarodek H 'w T— '
promieni słonecznych. Rzeczywistość i ■ > t> a tr* r0'*njezjednak daleka od tych marzeń. I iL™' A°nte± LP°dkreŚl,Ć, udz,a’ 
Wszyscy są ludźmi z ich wszystkimi i Anłnnnwnv J g0!- W c ' ?lanl 
ulo.nnośo.ami i dlate™ Gnr. Ąntonowny oraz Sabiny Grochow-

w roli niani

— (b) Teatr Miejski z 
dalszym swym objeżdzia 
polsce udaje się 22 bm. 
wia, 23 bm. do Trzemeszna, i 24 bm. 
do Zagórowa, gdzie wystawi korne* 
dię A. Uspienskiego „Przyjaciele".

— (b) Zasiłek w kwocie 3.000 zł 
otrzymają osoby, korzystające z o* 
pieki społecznej, w ciągu miesiąca 
grudnia. Przyznanie tak pokaźnego 
zasiłku umożliwione zostało dzięki 
poczynieniu oszczędności w innych 
działach budżetu Opieki Społ.

— (b) Lecrnica weterynaryjna w 
Gnieźnie, będąca obok lecznicy w 
Witkowie jedyną tego rodzaju insty* 
tucją na terenie pow. gnieźnieńskie* 
go, otrzyma całkowite wyposażenie 
w ciągu 1950 i 51 r.

G nieśna w 
po Wielko* 
do Miłoeła*

ułomnościami i dlatego sztuka Gor
kiego jest taka silna w wyrazie, taka

WIADOMOŚCI x KRAJU ___ •_ ____
Na dom
M<rii Konopnickiej

WŁOCŁAWEK (Dan) Uczennice 
włocławskiego Gimnazjum : Liceum 
im. M. Konopnickiej otrzymały ostat* 
nic zawiadomienie, że dom w Żar* 
nowcu, siedziba Marii Konopnickiej 
wymaga niezbędnego remontu, bo* 
Wiem woda przecieka przez dach,: 
niszcząc sufity i ściany. Na apel ten 
uczennice natychmiast wysłały 15.000 
zł wzywając jednocześnie wszystkie | 
gimnazja im. M. Konopnickiej w 
Polsce do składania ofiar na ten 

Pomarańcze 
na Gwiazdkę

GDYNIA (N) Aczkowiek

cel.

_ ___ poma
rańcze nie należą do artykułów 
pierwszej potrzeby, nie mniej są 
bardzo pożądane ze względu na 
dużą zawartość witamin. Pilne 
potrzeby gospodarcze nie zezwala 
ją na' systematyczne sprowadza
nie pomarańcz, za które trzeba 
■płacić dewizami, sporadycznie jed 
nak pomarańcze bywają rzucane 
na rynek.

Obecnie nadeszła do Gdyni wia
domość o wysyłce z państwa Izra 
el do Polski większego ładunku 
pomarańcz. Towar nadejdzie 
prawdopodobnie z końcem bm. 
tak, że na święta będziemy się 
mogli nimi raczyć.

Zenra Łowicka i cały kraj składa hołd

malarzowi - Chełmońskiemu
w setną rocznicę Jego urodzin

ŁOWICZ (k) W ub. niedzielę w | rocznicy urodzin Józefa Chełmońskie
go zbiorowa wystawa jego dzieł. Uro* 

została 
Łowi*

1 dniu setnej rocznicy urodzin wielkie* 
' go malarza polskego — Józefa Cheł* 
mońskiego odbyły się w kilku miej* 
scowościach uroczystości ku uczczę* 
niu tej wielkiej postaci malarstwa 

i nie tylko polsk ego ale i światowego.
Uroczystościom tym patronował w 
skali ogólnopolskiej marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski. ‘

W rodzinnej wsi Chełmońskiego — 
Boczkach (pow łowicki) szereg orga* 
nizacji kulturalnych i innych złożyło 
przez swe delegacje wieńce u stóp 
kamienia pamiątkowego ufundowane* 
go przed 15 laty przez mieszkańców 
rodzinnej wsi artysty.

W tym samym dniu odsłonięty zo* 
stał skromny pomnik, wzniesiony na 
mogile, kryjącej doczesne szczątki 
malarza a znajdującej się w Żelazko* 
wie (pow. Grodzisk Mazowiecki). I 
tutaj w uroczystościach uczestniczy* 
ło społeczeństwo, składając wieńce 
przez delegacje organizacji kultural* 
nych, naukowych, społecznych, j>oli» 
tycznych.

W Nieborowie (pow. łowicki) o* 
twarta została dla uczczenia setnej

czystość otwarcia poprzedzona 
akademią okolicznościową w 
czu.

Jłlłodzeeź robotnicza i chłopska
w służbie morza

GDAŃSK (dz) Zjednoczenie Stoczni chomiony zosfanie w Szczecinie. 
Polskich w Gdańsku zorganizowało 
4 szkoły w których kształci sie i do
skonali młodzież w zawodach: 
traserskim, budownictwa okrę
towego, ślusarstwa okręt, spawalnictwa 
elektr. i acytelenowego, kowalstwa, 
szkutnicfwa obróbki mechan^-rnei itp 
Uczniowie rekrutują sie w 78% z sy. 
nów robotników i chfogów. Razem 
lest ich w liceum I stonnia i szkole za 
Wodowei w Gdańsku, Gdyni i Szcze
cinie — 700. Przy ul. Marynarki Pol 
tkiei w Gdańsku mieści sie internat no 
200 osób, drugi taki internat w naj
bliższym czasie na 120 uczniów uru-

Dla 
siv-uczniów liceum przewidziane sq 

pendia do 3 tysięcy zł miesięcznie. 
Dyrektorem całeao ośrodka szkolenio
wego jest inż Wachowski, liceum 
gdańskiego inż. Własiuk, szkoły za
wodowej p. Osikowiczowa Instruktora 
mi sa fachowi rzemieślnicy lak mistrz 
kowalski Warot, Woidalski. Dominiak 
Basandowski.

W r. 1950 cały ośrodek szkoleniowy 
ZSP. przejęty zostanie przez Minister
stwo Żeglugi, dla szkolenia orzvszłych 
kadr nie tylko stoczniowców ale i pra 
cewników insiyiucii pokrewny'-1' 
ległych Ministerstwu Żeglugi.

100-lecie istnienia 
katedry geografii 
UJ w Krakowie

KRAKOW (a) W ub. sobotę obcho
dzono uroczyście w Instytucie Geo
graficznym uroczystość stulecia ist
nienia pierwszej na ziemi polskiej, a 
jednej z pierwszych w Europie katedr 
geografii. Uroczystość zagai) prof, dr 
Srokowski, po czym odczytano depe
sze gratulacyjne. Życzenia dalszego 
rozwoju katedry j kontynuowania 
świetnych tradycji składali przedsta
wiciele instytucji naukowych z Pozna 
nia, Wrocławia. Warszawy Torunia 1 
Łodzi. Specjalny wykład poświęcono 
założycielowi katedry Wincentemu Po 
łowi. Wykład wygłosił prof, dr B. Ol- 
szewicz. Dzieje katedry omówił prof, 
dr J. Szaflarski i prof dr M. Klima
szewski.

Ku czci zamęczonych w obozach hi
tlerowskich — prof. dr. Smoleńskiego 
1 doc. dr W. Ormickiego odsłonięta 
została przez dziekana Wydz Humani 
stycznego UJ. prof, dr Piwarskiego 
tablica pamiątkowa.

Masło
,,ekstraluksusowe“

WARSZAWA (a) W kilku zakła
dach mleczarskich, które uzyskały 
odpowiednio wysoki poziom technolo 
giczny. spółdzielczość mleczarska przy 
stąpiła obecnie do produkowania ma
sła najwyższej jakości. Nowy gatunek 
sprzedawany jest pod nazwę „maeja 
ekstra luksusowego1’, którego cena w 

od- , całym kraju ustalona została na 840 
za 1 kg.

skiej. która z małej, skromnej roli 
Łuszy wydobyła wszystkie możliwe 
odcienie.

Z ról męskich żaden wykonawca 
nie stanął na tej wysokości co Pos- 
sart. Wprawdzie role te były świet
nie zagrane, były momenty bardzo 
silne, ale były też i chwile słabe 
u każdego, z nich. Jegor w ujęciu 
Jana Rudnickiego był dobrze uchwy
cony, miał jednak słabe punkty 
zwłaszcza w momentach, gdzie wy- mlt 
stępuje w charakterze nietrzeźwego, i sn 
Kazimierz Przystański dobrze wy- i 
konał swego Borysa. Był przekony
wujący w chwilach smutku i radości, 
zawiódł nieco w chwili dramatyczne
go zetknięcia się z Jegorem. ____
sław Mroczkowski w roli Wagina 

macji, a szkoda, bo rola i piękna i 
nie pozbawiona charakteru. Jerzy 
Kordow.ski był świetnym kupcem.
’ " ‘ ’ 
kupić można wszystko.

Salaburski, który treści sztuki nadał 
właściwe otoczenie. Reżyserował dyr. 
Teofil Trzciński, nadając sztuce i ar
tystom należny temperament.

„Dzieci słońca" to poważna pozy
cja w repertuarze Teatru Polskiego.

z wiiimmsKi
I POKROTCeI

RAWICZ (S) W Rawiczu nastąp ło 
otwarcie pierwszego „Baru mleczne* 
go" powstałego dzięki staraniom 
kierownictwa i zarządu miejscowej 
Okr. Mleczarni Spółdz.

WSCHOWA (H) W maj. Przyczy* 
na Góra pod Wschową nastąpiło o* 
twarcie Średniej Szkoły Rolniczej. 
Inauguracyjne przemówienie wygło* 
J inspektor oświaty rolniczej na 
powiaty: wschowski i leszczyński p.

, Nowacki. Z ramienia Starostwa 
przemawiał inż. Osuchowski.

¥tani-1 WOLSZTYN (H) W Wolsztynie od* 
.... ............ ,',’a i,,d sil9 Powiatowy zjazd Zw. Bojow* 
zbyt chętniepopadał w patos "dekla- ników ° Wolność i Demokracją, na

•• ... ■ - ■ którym delegat Zarządu Woj. —
Jankowski wygłosił referat ideolo* 

______ „7. ...... rtupw.n, g'cznY- Na zjeżdzie dokonano rów* 
któremu się wydaje, że za pieniądze nież wyboru nowych władz, w skład 
kupić można wszystko. których weszli: Tyranowski (Wol*

Dekoracje przygotował Zdzisław eztyn) — prezes, Kurasiewicz i Ant*
kowiak (Wolsztyn) — zast, Lacho* 
wicz (Babimost) — sekr. Konieczek 
(Wolsztyn) — skarbnik oraz Jaśnie 
wicz i Mleczak (Babimost) — ławni* 
cy. Na zjazd wojewódzki wybrano 17 
delegatów.

PŁYWACKIE ZAWODY ELIMINA
CYJNE

POZNAN (G) Rozegrane na pływa! 
ni miejskiej zawody eliminacyjne ce
lem wyłonienia reprezentacji Pozna
nia na czwórmecz miast Kraków—Ka 
towice — Wrocław — Poznań w dniu 
4 grudnia br w Poznaniu dały nast. 
wyniki: 100 m dow panów 1 Taedling 
Warta 2.29,5; 2 Goetz Spójnia 2,42.2; 
200 m. dow. pań: 1. Przyborowicz 
Spójnia 3,09,5; 2 Miklasówna Warta 
3,15,4; 100 m klas, panów: 1. Ruchaj 
Stal 1,19,5; 2. Żalisz Warta 1.21.9; 100 
m dow. pań: 1. Malicka Spó jnia 1,24,4 
2. Tomczak Spójnia 1,31.8; 100 m dow 
panów: 1. Jachnik Warta 1,09,5; 2. Lu 
tomski Spójnia 1.11,1; 100 m wznak 
panów: 1. Ówczarczak Warta 1.19; 2 
Łabedzki Spójnia 1215; 100 m klas 
pań: 1. Bresińska Warta 1.36.4; 100 m 
wznak pań: 1. Zurkówna Spójnia 1,36,4 
2 Miklasówna Warta 1,38.1:

Biegi sztafetowe odbvfy się przy ob 
sadach kombinowanych

Piłka wodna Team A — Team B 4:2 
(1:1). Bramki dla teamu A zdobyli

O MISTRZOSTWO LIGI SZKOLNEJ
POZNAN (G) Czwarte z kolei spot

kanie lekkoatletyczne w ramach mi
strzostw ligi szkolnej między Gimn. 
Marcinkowskiego a Gimn. Handl, za
kończyło sie zwycięstwem pierwszych 
w stosunku 303:64.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
nast.: 80 m: 1. Nowakowski (H) 9.9; 
2. Kantorowski (H) 10,0; 1000 m: 1. 
Dębiński (Ml 3,05.6; 2. Frąckowiak 
(H) 3.06; 80 m plotki: 1 Laurentoweki 
(M) 11.9; 2. Dziamski (M) 12,0; w dal: 
1. Szczepański (M) 5,37; 2. Majerowicz 
(H) 5.37; wzwyż: 1. Jeran (M) 1,50; 
2. Spodzieja (H) 1.50; trójakok z miej 
sca: 1. Rajewicz (M) 8.12; 2. Werc(M) 
7,92; kula: 1. Piątek (H) 12,19; 2. Star 
kowski (M) 11.59; qranat: 1, Sura fM) 
65.50; 2 Biegański fM) 56.60: 5X50 m 
1 Minkowski I 34,8; 2. Marcinków 
ski II 35,1.

SPÓJNIA 1PO7NAŃ) — GWARDIA 
(TRZCIANKA) 10:6

POZNAŃ (G) Spotkanie pię«!ciarek'e 
o mistrzostwo klasy A okr. pozniń- 

, J". ------ ।'kiego miedzy Spójnią Poznań a GwarSzubarna i Konrowiak po dw:e dla te- dię Trzcianka zakończyło sie wygra, 
amu B Frąckowiak dwie, 1 aą pierwszych w stosunku 10:6,
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'aty felieton
Stan cywilny? - fotka

2Vie powiem, żeby wszystkie, ale 
większość „ogonków" jest stanowczo 
niepotrzebna! Choćby „ogonki", for
mujące się stale m rozmaitych ma
gistratach przed urzędnikami, za
łatwiającymi sprawy ewidencji lud
ności. Byłem ostatnio w jednym ma
gistracie w takiej właśnie sprawie i 
przekonałem się naocznie, że „ogo
nek" taki nie powinien istnieć. Dla
tego, że gdyby wszyscy interesenci 
podawali urzędnikom 'prawidłowo 
wypełnione formularze, załatwienie 
jednego petenta trwałoby kilkanaście 
sekund a nie, jak dzieje się to do
tychczas — ciągnęło w nieskończo
ność. Bo proszę — stoję w takim 
„ogonku", trzymam w dłoni formu
larz i czekam, aż biedny urzędnik 
upora się z moimi poprzednikami.

Do okienka dociera zaś jegomość 
n> meloniku, o smętnym wyrazie twa
rzy. Poda je wypełniony formularz. 
Urzędnik ogląda go ze wszystkich 
stron, poczem krople potu wychodzą 
mu na czoło, a twarz przybiera ze 
zdenerwowania kolor ciemno-buracz- 
kowy.

— Co pan tu wypisał, panie sza
nowny? — pyta — Miejsce zamiesz
kania „Pelagia? Co to za miejsco
wość?

Jegomość w meloniku spogląda 
nań z oburzeniem: 

— To nie miejscowość, to teścio
wa!

— Jaka znów teściowa?
— Moja teściowa, Pelagia Kalafior, 

z domu Fiołek!
~~ Acha! — domyśla się urzęd

nik. — Ale ozy to możliwe, że ona 
się urodziła 4. 11. 49 r.?

— Hi, hi, hi, dobry dowcip! Ona 
się bardzo darono urodziła, a teraz 
do nas przyjechała na wczasy!

Urzędnik popatrzał ze współczu
ciem na petenta i pyta łagodnie:

— A kiedy się ona urodziła?
— Bóg ją raczy wiedzieć, proszę 

pana, jeszcze przed wojną!
~ Przed ostatnią? — twarz urzęd

nika przybrała niezbyt rozsądny wy
raz.

— Eee, przed rosyjsko-japońską! 
Albo jeszcze wcześniej, za cesarza 
Aleksandra!

I tak sobie dyskutowali, a z tyłu 
rósł „ogonek", Judzie niecierpliwie 
przestępomali z nogi na nogę, ktoś 
z cicha klął,, ktoś inny mruczał ja-

kieś złorzeczenia pod adresem teścio
wej obywatela w meloniku. Wreszcie 
ten ustąpił, a miejsce jego zajęła ba
binka w kaloszach i z kotarą na gło
wie, zamiast chustki.

— Stan cywilny? — zapytał słod
ko urzędnik.

— Ciotka!
— Jaka ciotka?
— Siostra Teosia wyszła za brata 

stryjka Józia, a ten Józio byt żona
ty ze szmagierką Gieni, to ja jestem 
ciotką łłomcia. Bardzo porządny 
chłopak, tylko wódkę pijef...

— Ach. tak! — westchnął urzęd
nik. — A dlaczego w rubryce „sto
sunek do powszechnego obowiązku 

wojskowego" napisała pani: „wach
mistrz 8 pułku dragonom Dezyde- 
riusz Pałasz"?

Tu staruszka poczerwieniała. Spuś
ciła skromnie oczy i szeptem wyjaś
niła:

— Lepiej zawsze prawdę pisać. Po
tem może się wszystko wydać, proszę 
pana, i pójdę do więzienia. Lepiej 
nie oszukiwać urzędów. Stało się, 
to trudno.. Młoda jeszcze byłam, 
proszę pana, a ten Pałasz miał bacz- 
ki i czarny wąsik. Zupełnie, jak ksią
żę Józef Poniatowski... Och, aż 
wstyd się przyznać...

Dyskretny urzędnik ze smutkiem 
pokiwał głową, wyciągnął z kiesze- 
ni chustkę od nosa i otarł nią spot- 
niałe czoło. Znowu spojrzał w for
mularz:

— Czy nie ma pani innego dowo
du, niż rachunek za światło?

— A właśnie, właśnie! — zaperzy
ła się staruszka. — To najlepszy do
wód, jaka to panuje niesprawiedli-

Największa w Polsce 
sala teatralna 
powstanie w Łodzi

Największym zamierzeniem budowla
nym todzi w roku przyszłym będzie 
budowa gmachu Zw. Zaw. Włókniarzy 
który stanie przy ul. Traugutta. W gma
chu tym prócz biur związkowych po
mieszczona zostanie olbrzymia sala te
atralna z 3000 stałych foteli. Będzie to 
największa w Polsce, a prawdopodob
nie i w całej środkowej Europie, sala 
teatralna. Kubatura gmachu ustalona zo 
stała na 137.000 m3.

Jeżeli zważymy, że gmach najwięk
szego w kraju Teatru Narodowego w 
Łodzi posiadać będzie kubaturę około 
100.000 m3 — zrozumiemy, że gmach 
Zw. Zaw. Włókniarzy będzie obiektem 
naprawdę monumentalnym. Koszt bu
dowy gmachu określa się w tej chwili 
na 1 miliard zł. (W).

Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazały się powieści 
pisarki czeskiej Marii Majerowej: ,,Sy 
rena“ i „Ballada Górnicza" (w prze, 
kładzie polskim J. Bujakowskiej). Po- 
wieiści Majerowej — aczkolwiek każ
da z nich stanowi zamkniętą: cafotść— 
opowiadają: dzieje dwóch pokoleń tej 
samej rodziny górniczej Huddów z 
Zagłębia Kladeńskiego. Utalentowana 
pisarka czeska, znająca świetnie wa
runki ciężkiego bytowania mieszkań
ców tego zagłębia przed wojnę, — po 
kazuje w swych powieściach bezlito
sny mechanizm ustroju kapitalistycz
nego, który z. młodego i wartościowe
go górnika Rudolfa Hudca czyni po
czątkowo emigranta bez ojczyzny — 
potem zaś wyrzuca go poza nawias 
życia jako bezużytecznego żebraka _ 
inwalidę.

Spfowa Grecji na plenum Gen. Zgr. ONZ

Przemówienie <iiin. Wyszyńskiego
GENERALNE ZGROMADZENIE O. 

N. Z. przystąpiło do omawiania spra
wy greckiej.

M. in. 'dłuższe przemóiwienie wygło 
sił min. Wyszyński. Zbijał on wymy
sły przedstawiciela USA :

W odpowiedzi na wywody delegata 
amerykańskiego na temat wyborów w 
Grecji, minister Wyszyński podkreś
lił, że te tzw. wybory odbyły się w 
sposób oszukańczy pod kontrolą: tzw. 
komisji międzynarodowej, w której 
wodzili rej delegaci USA. Szef dele
gacji radzieckiej przypomniał, że w 
swoim czasie kola rzadzejce USA i W. 
Brytanii udaremniły wykonanie ukła
du, zawartego w Varkic, który umoż
liwiał zapewnienie pokoju w Grecji. 
Koja rządzące USA i Wielkiej Bryta
nii nie chcialy dopuścić do porozumie 
nia równych odłamów politycznych w 
Grecji, a to w tym celu, by drogę, pe
netracji na Bałkany zrealizować jeden 
z podstawowych elementów planu he 
gemonii światowej USA.

Z kolei min. Wyszyński odparł 
wszystkie zarzuty anglo-amerykańskie 
w stosunku do Albanii i Bułgarii i 
poddał ostrej krytyce oświadczenie 
delegata rzędu ateńskiego. Kończyc 
min. Wyszyński wysunął ponownie

Współzawodnictwo pracy 
w Polsce Ludowej

(Ciąg dalszy ze strony 2)_____
to w lipcu 1949 roku liczba ta wzro
sła do 87,5 proc.

Zwrot w polityce Partii, kurs na 
śmiałe twórcze zastosowanie doświad 
czeń ZSRR w budownictwie socjali
stycznym w Polsce podniósł na wyso 
ki poziom kierownicząi rolę* * i * * 1 Partii we 
wszystkich zachodzących w kraju 
przemianach, a także zwiększył jej 
rolę jako organizatora współzawodni
ctwa socjalistycznego.mość! Mam tylko dwa piecyki elek

tryczne, kuchenkę, żelazko, grzałkę •
i poduszkę, a oni każą mi płacić 520
zł za prąd! Czy nie byłby pan łas
kaw, panie urzędniku, powiedzieć
mi, gdzie mam złożyć zażalenie?

I tak sobie rozmawiają, a z tylu 
„ogonek" rośnie. Zanim załatwiłem 
swoją sprawę, którą winienem załat
wić w przeciągu 3 minut — czekałem 
pół godziny, przysłuchując się dys- | 
kursom w rodzaju powyższych.

Współzawodnictwo socjalistyczne 
w Ludowo-Demokratycznej Polsce 
staje się masową szkolę postępu tech 
nicznego, kuźnią, nowych kadr wspa
niałych organizatorów produkcji, po
chodzących z klasy robotniczej. Na 
podstawie współzawodnictwa zachodzi 
proces coraz ściślejszego zbliżenia z 
klasa, robotniczą, najlepszej części sta 
rej inteligencji technicznej.

Wzrost budownictwa socjalistyczne 
go w Polsce stwarza ogromne, nieo- 

kwestię wstrzymania wyroków śmier
ci na 9 przywódców greckiego ruchu 
demokratycznego.

Jako ostatni mówca bezpośrednio 
przed głosowaniem zabrał glos dele
gat polski dr Suchy.
W gjosowaniu większość anglo-amery 
kańska odrzuciła rezolucję radziecką, 
w sprawie natychmiastowego zaprze, 
stania działań' wojennych w Grecji, 
generalnej amnestii, wolnych wybo. 
rów pod kontrolą, wielkich mocarstw, 
kontroli granicy greckiej przez komi
sję. wielkich mocarstw oraz zaprzesta 
nia pomocy zagranicznej dla rząidu 
greckiego. Następnie 50 głosami prze 
ciwko 6 przy 2- wstrzymujących się 
od głosowania (Indie i Izrael) przyję
ta została rezolucja bloku anglosas
kiego, rzucająca oskarżenia na Alba
nię i Bułgarię oraz ..pewne inne pań
stwa", zwłaszcza zaś Rumunię, zale
cająca kontynuowanie tzw. komisji 
bałkańskiej ONZ i nawet rozszerzenie 
jej funkcji. Zgromadzenie przyjęło je 
dnomyiślnie rezolucję, wzywający 
członków ONZ do współpracy z Mię 
dzynarodowym Czerwonym Krzyżem 
w dziedzinie repatriacji dzieci grec
kich.

graniczone możliwości rozwoju maso
wego współzawodnictwa o podniesie
nie wydajności pracy, Należy stwier
dzić, że te możliwości nie były do
tychczas w pełni wyzyskane. W więk 
szóści gałęzi naszego przemysłu znacz 
na część robotników pozostaje jak do 
tąd poza obrębem ruchu wspólzawod 
nictwa.

Wielu naszych towarzyszy nie zro
zumiało należycie głębokich stów, któ 
re Towarzysz Stalin wypowiedział w 
1929 r. na temat pewnych ,,towarzy
szy" spośród biurokratów, którzy trak 
tują współzawodnictwo jako modę, ja 
ko zjawisko przejściowe.

PZPR — partia marksistowsko-leni
nowska zdoła usunąć wszystkie te nie 
dociągnięcia. Ucząc się od swej wiel
kiej mistrzyni WKP(b), czerpiąc siły 
z jej bezcennej skarbnicy, nasza Par
tia będzie nadal rozwijać wspólzawod 
nictwo, starając się przekształcić je w 
potężny ruch ogólno-narodowy.

tiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiniiiiKiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii 

Dom II piętrowy z składem cen
trum zł 2.000.000. Dom jedno 
rodzinny zł 800.000. Oberże, sala 
do zabaw, 28 mórg ziemi zł 
2.200.000 sprzeda

JEZIERNY .
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46. (3260 
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Obligacje
Pożyczki Odbudowy Kraju kupi
my. Płacimy połowę wartości no
minalnej. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym. „Wspólnota" Kra
ków Plac Wszystkich Świętych 8. 

(3263)

Ogłoszenie
w sprawie ewidencji i kontroli ruchu ludności

Zarząd Miejski wzywa wszystkich właścicieli domów, admini
stratorów i prowadzących meldunki do zgłoszenia w Biurze Ewi
dencji Ludności ul. Gen. Stalina 38, I p. tych osób, które przeby
wają bez meldowania, albo są zameldowane, ale tu nie zamiesz
kują.

Zgłoszenia dokonać należy pisemnie lub ustnie najpóźniej do 
dnia 5 grudnia 1949 r.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA 23 LISTOPADA 1949.

5.10 Początek audycji. 5.13 Sy
gnał czasu. 5.15 Streszczenie wia
domości porannych. 5.20 Kon
cert dla świata pracy. 6.00 Stre
szczenie wiadomości porannych.) 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert 
rozrywkowy. 6.45 Dziennik po
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Pro
gram lokalny dnia. 7.52 Pogadan
ka pt. „Robotnicy prokuratora
mi" — opracował Emil Ogłoza. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 8.15 
Wszechnica radiowa. 8.35 Przer-

Dziennik wieczorny. 20.40 Muzy
ka rozrywkowa. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.30 Nowela 
dźwiękowa. 22.00 Koncert roz
rywkowy. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 21.10 Program na dzień 
następny. 23.15 Muzyka poważ
na. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

Zwraca się uwagę, że odpowiedzialność za niezameldowanie 
i niewymeldowanie osób spada w pierwszej linii na prowadzących 
meldunki oraz na głównych lokatorów.

Za niestosowanie się do przepisów i rozporządzeń meldunko
wych oraz za niewykonanie niniejszego zarządzenia, Zarząd 
Miejski wymierzać będzie wysokie kary.

PREZYDENT MIASTA
(3267 (—) K. M a I u d z i ń s k i

■I WAPK* f
TRZY

miesięczne nowoczesne kores
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3262

ii kupno im
SREBRO

łóm monety, wyroby KUPUJE stale 
w każdej Ilości — tel. 34-88

„HEOCHEMIA”
Laboratorium Chemiczne

Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul. Krakowska. 3198

^| PRACY POSZUKUJĄ U

Inteligentna
bezdzietna, wdowa poprowadzi 
dom samotnemu. Of. IKP Byd- 
goszcz „Zaufana". (7191

J | WOLNE POSADY | ||

Technik 

dentystyczny, samodzielny, na 
dobrych warunkach, potrzebny 
od zaraz, woj. szczecińskie. O- 
ferty kierować: Sekcja Denty
stów, Szczecin, Al. Piastów 66.

(3249)

Która

pani poprowadzi gospodarstwo 
starszemu Szczecin Boi. Krzywo
ustego 73/7. • (3258

Młodszy

chłopak poszukiwany do wszel
kich prac w mleczarni i do staj
ni. Spółdzielcza Mleczarnia Bar
cin. (3266

Młoda
poszukuje pracy — najchętniej u 
rolnika Białogard Poste restante 
„Spiesznie". (7189

| UNIEWAŻNIENIA [| ZGUBY |[

Zagubiono 
zaświadczenie RKU nazwisko 
Rataj Franciszek, Klarynowo pow. 
Sępólno. (3257

Unieważniam 
zagubioną kartę RKU wydana 
Bydgoszczy Kosmatka Feliks Byd 
goszcz. (7188

Uczeń

wieku 16 — 19 lat potrzebny. 
Zgłoszenia — życiorys, odpis 
świadectw szkolnych do Mleczar
ni w Barcinie. (3265

Starszy
wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.04 Dzien
nik południowy. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 Audy
cja szkolna dla klas X i XI „Ide
ologia i literatura arian". 14.00 
Reforma postępowania karnego. 
14.15 Przegląd prasy pomorskiej. 
14.20 Koncert popularny z płyt. 
14.45 I fragment powieści Jana 
Drdy „Miasteczko na dłoni". 
14.55 Koncert solistów. 15.30 O 
krasnoludkach i sierotce Marysi. 
15.50 Pogadanka sportowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 
Beethoven — Koncert fortepia
nowy Es-dur. 17.00 Koncert roz
rywkowy. 17.45 Audycja dla świe 
tlić młodzieżowych. 18.00 Repor
taż. 18.15 Zagadki muzyczne. 
18.40 Wszechnica radiowa. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 
krakowskiej orkiestry PR. 20.00

Cała już widownia chrapie.
Można się na śmierć zanudzić.
— Chodźmy — mówi synek papie. 
Lecz z trudnością go obudził.

Przez widownię przeszło drżenie: 
Cień Furdygi z snu ją ocknął. 
Tato słucha ze zdziwieniem. 
Czemu krzyczą nań tak mocno.

— Spójrz fam tylko, drogi tato! 
Stałeś się filmową gwiazdą!
Co za sukces! Co ly na fol 
Teraz musisz grać już! Jazda!

poszukuje samotnej starszej go
spodyni — na stałe. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Wieś". (3-259 

Ul DZIERŻAWY |

Ogrodnik

rolnik poszukuje dzierżawy. 
Zgłoszenia pisemne Włocławek
Stodolna 40 Szadkowski. (3261

••••••••••••••••••••

ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY

KURIER
POLSK I

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
n! Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 I 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ni. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionycb Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH WTASTAm POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW” 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100 •/« drożej.
w tekście od 100-380 zł, za tekstem 

od 40—150 zł, nekrologi od 3o—200 zł za 1 mm. W nie
dziele i święta 50% drożęj. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 _  telefon 18-99.
E-01183


